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BYŁY POSEŁ KWAPI 


NSK 


Si 


AZANY 


ma jeden rok iwierdzy 


Przewięziono $o z powrołem do więzienia do Mysłowice. 
Obrońca zapowiedział apelację 


Oświadczenie p. Kwapińskiego 


Sosnowiecki koresp. „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 

Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpatrywał wczoraj sprawę b. 
posia Jana Kwapińskiego. W 
gmachu sądu, mieszczącym się 
w luksusowym pałacyku, który 
stanowił kiedyś własność prze 
mysłoweca włókienniczego Schó 
na, zapanowało znaczne  oży- 
wienie. /Od wczesnego ranka 
dał się odczuć . silny napływ 
publiczności do. kamcelarji są- 
dowej po bilety wstępu. Ilość 
ith jednak została ograniczo- 


poruszana była sprawa  unie- 
ważnienia listy Centrolewu w 
okręgu krakowskim, w którym 
to okręgu p. Kwapiński kan- 
dyduje, a pozatem nie figuruje 
na żadnej innej liście (Unieważ 
nienie nastąpiło wskutek 
stwierdzenia szeregu nieauten- 
tycznych podpisów). Przypusz- 
czano, że p. Kwapiński nie wie 
o unieważnieniu listy. Jednak- 
że okazało się, że powiedział 
mu o tem komisarz policji. 

O. godz. 10 zrana  przywie- 
ziono oskarżonego w krytej 


na: wydano 80 biletów dla pu- 
bliczności, resztę zaś zarezer- 
wowano dla przedstawicieli 
miejscoweg= sądu, palestry i 
prasy. 

Do Sosnowca przybyła na 
proces żona p. Kwapińskiego. 


policyjnej karetce pod silną e- 
skorta polieyjną. Ponieważ na 
sāli odbywał się jakiś drobny 
proces, przeto p. Kwapiński« 
go wprowadzono do . bocznego 
pokoiku,. gdzie ocżękiwał trzy 
i pół godziny ` na rozpoczęcie 


W rozmowach kuluarowych | sprawy: 


Otwarcie 


© godz. 1 min. 40 oskarżo- 
aego wprowadzono na salę. 
Kwapiński wchodzi pewnym 
krokiem, pozornie opanowany, 
jednakże znać po nim silne zde 
nerwowanie, Po kilku minu- 
tach przewodniczący otwiera 
rozprawę.  Przewodniczą: wi- 
ceprezes sądu okręgowego pP 
Klang, wotują sędziowie Jan- 
kiewicz i Sadkowski. Oskarża 
wieeprokurator Dąbrowski. 
Bronią adwokaci Rudziński 
Berenson z Warszawy. 

Przewodniczący. oświadcza, 
Że wszyscy Świadkowie są o- 
becni i szybko rozpoczyna od- 
bieranie generalji. 

Oskarżony Kwapiński liczy 
lat 45. Urodził się i mieszka 
w Warszawie. Jako zawód po- 
daje — działacz społeczny, wy 
kształcenie — Samonk, Ma żo- 
nę i jedno dziecko, Na pytanie 


rozprawy 


co do wyznania odpowiada, że 
jest zapisany do ksiąg ludno- 
ści, jako katolik, 


Przewodniczący: — Czy słu- 
żył pan w wojsku? 
Kwapiński: —Nie, albowiem 


siedziałem na katordze. 


Przewodn.: — Czy był pan 
karany? 
Kwapiński: — Tak, jeszcze 


przez rządy carskie byłem ska 
zany na karę Śmierci w roku 
1907, którą to karę zamienio- 
no mi na 15 lat katorgi. 
Dalej oskarżony wyjaśnia, iż 
za czasów polskich był dwu- 
krotnie pociągany do odpowie- 
dzialności: raz za sprawę pra- 
sową, a drugi raz za zorgani- 
zowanie strejku rolnego w po- 
wiecie grójeckim. W obu 
padkach został skazany, 
nakże karę umorzono mu 
zasadzie amnestji. 


jed- 
na 


Akt oskarżenia 


Nastąpiło odczytanie aktu 
oskarżenia, który zarzuca p. 
Kwapińskiemu, iż dmia 1 gru- 
dnia 1929 roku na wiecu w do- 
mu robotniczym w Olkuszu wy 
głosił publiczne przemówienie, 
podburzające do popełnienia 
czynu buntowniczego, a miano 
wicie do usunięcia przemocą 
członków sprawującego wów- 
czas władzę rządu i zastąpie- 
nie ich przez inne osoby, wszak 
że bez zmiany zasadniczego 
ustroju państwowego w Pol- 
sce. Następnie, że wzywał ze- 
branych do sîrejka generalne- 
go, do organizowania fpeeho- 


dów pa wsiach 1 maszerowania 
do miast, do walki krwawej i 
wojny domowej, celem usunię- 
cia rządu drogą gwałtu. Dalej 
według aktu oskarżenia w prze 
mówieniu swem ostro kryty- 
kował działalność ówczesnego 
rządu z wyraźnym zamiarem 
wywołania wrogiego stosunku 
do tego rządu, przytaczając pe 
wne, rzekome fakty i wersje, 
dotyczące. poszczególnych mi- 
nistrów. 

Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia przewodniczący zapytał, 
czy oskarżony przyznaje się 


do winy. 


Oskarżony odpowiedział, że 
do winy się nie poczuwa i u- 
dzielił obszernych wyjaśnień: 

Kwapiński: — Akt oskarże- 
nia stawia mi zarzuty natury 
wręcz fantastycznej. Należę do 
t. zw. opozycji. która posiada 
przewagę w sejmie. 

Przewodn. (przerywa): 
siadała... 

Kwapiński: — Jak więc mo- 
głem proponować tego rodzaju 
wyjście z sytuacji drogą gwał- 
tu, skoro mieliśmy możność 
wyjścia parlamentarnego. Psy- 
chologicznie rzecz biorąc w. gło 
wie się nie miesci -byśmy w 
ten sposób mieli rozstrzygać 
spory między opozycją a rzą- 
dem. Proszę zauważyć, że w 
kilka dni po przemówieniu w 
Olkuszu stronnictwa centrowe 
i lewicowe . uchwaliły votum 
nieufności dla rządu Śwital- 
skiego i rzad ten ustąpił. Cała 
działalność moja i mojego 
stronnictwa broni prawnego po 
rządku w państwie, W tem 
tkwi siła moralna naszej par- 
tji. 

Zarzutem fantastycznym jest 
jakobym namawiał robotni- 
ków do usunięcia rządu drogą 
gwałtu. Działo się wręcz prze- 
ciwnie, albowiem, mówiąc © 
ówczesnej sytuacji w związku 
'z niedawnem znanem  zaj- 
Ściem z oficerami w przedsion 
ku stjmowym, wzywałem ro- 
botników do spokoju i mówi- 
łem: „Nie dajcie się sprowoko- 
wać! Musimy wytrwać na sta- 
nowisku praworządności!* 

Akt oskarżenia — ciągnie 
dalej pós, Kwapiński — zawie- 
ra pozatem le nieścisłości. 
Komisarz poli czekał przez 
cały czas, aby wiec rozwiązać, 
a ja, jako człowiek, który 15 
lat praeował w konspiracji, 
nie mógłbym chyba propono- 
wać gwałtu w obecności -komi- 
sarza, 

Oskarżony przyznaje nato- 
miast że udziełał robotnikom 
instrukcji na wypadek, gdyby 
nastąpił zamach stanu. Mówił, 
że -wówczas partia wezwie ro- 
botników do strejku generalne 
go w obronie konstytucji, i że 
mówił to nietylko na tym wie- 


Po- 


cy, ale powtarzał to również 
na szeregu innych zgromadze- 
niach publicznych. 
Przewodniczący: Co mają 
oznaczać te instrukcje? 
Oskarżony: — W związku 
z ówczesną syłuacją mieliśmy 
pozytywne dane, że przygoto- 
wuje się zamach stanu. W cza 
sie, gdy w przedsionku sejmu 
była garść oficerów, w szpita- 
lu Ujazdowskim było ich zna- 
cznie więcej. Wobec tego, że 
zamach stanu wisiał na włosku 


te 
Dzisiaj nawet, gdybym był na 
wolności, tak samo ja, jak i 
moja partja, nie zawakałbym 
się wezwać robotników do 0- 
brony prawa w Polsce, gdyby 
groził zamach stanu“. 


Zeznania świadków 


Następnie przewodniczący 
otworzył postępowanie dowo- 
dowe. 


Pierwszy zeznaje świadek o- 
skarżenia komisarz polieji Fr.| 
Hein, Przedstawiając sądowi 
przebieg wiecu, wskazuje na 
to, żeoskarżony w przemowie 
swej zarzucał rządowi lekko- 


dzy publicznych, w szczegól-; 
ności na cele reprezentacyjne. 
Oskarżony — opowiada komi- 
sarz Hein — uzasadniał gorli- 
wie konieczność zmiany rządu 
i ma wrażenie, że instrukcje, 
jakie dawał oskarżony odnosi- 
ły się do sesji sejmowej, która 
miała się odbyć dnia 5 grudnia; 
| ub, roku. 

Świadkowi zadają szereg py- 


tań obrońcy Berenson i Ru- 
|dziński oraz oskarżony Kwa- 
piński, które to pytania dążą 


do ustalenia szczegółów, o któ 


Obrońca zapowiedzi 


wiązienia do Mysłowic 


myślność w wydawaniu pienię! 


rych świadek 
prokuratorowi. 

Przwodniczący zarządza w 
tem miejscu półgodzinną przer 
wę, podczas której 
za zezwoleniem prokuratora 
wołno oskarżonemu  porozu- 

mieć się z żoną. 

Po wznowieniu obrad zezna- 
je przedewnik polieji Jaszew- 
Ski, który stwierdza, że oskar- 
żony krytykował marszałka 
Piłsudskiego, jego rządy i mó- 
wił, -że muszą być czruisue 
przygotowania do zmiany pza- 
du na 5 grudnia 1929 r, 


nie wspominał 


dawałem robotnikom instruk-| Podczas zeznawania św. Ja- 
eje, jak się-mają KERM BADGE AE Az się dy- 


skusja na temat przynależno- 
jŚei partyjnej świadków oskar- 
żenia, Sprawę tę podniósł a- 
dwokat Rudziński. 


| Z zeznań Jaszęwskiego w tej 
rsprawie wynika, że Świadko- 
wie oskarżenia są zwolennika- 
mj frakcji rewolucyjnej PPS., 
lub Strzelea. Żaden z nich jed- 
nak nie "ruruje na listach 
| partyjnych. 

| Odnośnie do świadków obro 
ny Jaszewski stwierdza, że są 
| członkami PPS. 


Obrońca Berenson, po zada- 
niu kilku pytań świadkowi, 
stwierdza, że Jaszewski brał 
czynny udział w posiedzeniach 
¡frakcji PPS., pomimo, że jest 
przodownikiem policji. 


Następnie zeznaje św. Lipiń- 
ski, przodownik policji, który 


również odtwarza przebieg 
wiecu, 
VW” toku pytań zadanych mu 


przez obronę okazuje się, że 
ipierwsze zeznania św. Łipiń- 
ski złożył dopiero we wrześniu 
b. roku. 

Po zakończeniu przewodu są 
dowego, nastąpiły przemówie: 
nia prokuratora i obrońców. 


WYROK 


Sosnowiecki koresp. „Głosu Porannego* 
fonuje nam o godz. 2 m. 5 w nocy. 


Po dłuższej naradzie o godz. 1 min. 55 sąc 
ogłosił wyrok, skazujący b. posła Jana Kwapiń: 
skiego (vel Piotra Chałupkę) 


ma ieden rok świercdzy. 
Zasądzony przyjął wyrok spokojnie. 


(J.K.) tele 


ał apelację. 


Natychmiast po odczytaniu wyroku b. pos. 
Kwapiński został przewiezionv z powrotem do 
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Polilyczne małżeństwo królewskie 


W sobotę odbyły się w ba- 
zylice św, Franciszka z Assyżu 
zaślubiny króla bułgarskiego 
Borysa III i księżniczki 
skiej Joanny. 

Następnie odbył się ślub cy- 
wilny w pałacu komunalnym 
w Assyżu. Trzecią z kolei ce- 
temonja obrzędu ślubæego od- 
hędzie się w Bułgarii i doko- 
nana zostanie wedle rytuału 
bułgarskiego narodowego ko- 
ścioła prawosławnego. 

Sądząc po wielkich. 
tanicznych manifestacjach, 


wło- 


a spon- 


kie wywołała w całej Bułgarj 
wiadomość o małżeństwie 37- 
letniego, a bardzo popularne- 


go cara (bo taki jest tytuł kró- 
lów bułgarskich) Borysa III, 
przyjęcie nowej królowej bę: 
dzie serdeczne i rii- 
mo. kościelne buigar- 
skie wolałyby niewatpliwie, a- 
by potrójne zaślubiny odbyły 
w porządku odwrotnym, 
który ostatecznie usta- 


życzliwe, 
że sfery 


się 


niż ten. 


lono. 

Nie w tem jednak wszyst- 
kiem istata rzeczy. Małżeń 
stwo króla Borysa, mimo 36 
małżeństwa królów przestały 
mieć naogół znaczenie politycz 
ne, jest wypadkiem politycz- 


nym pierwszorzędnej doniosła 
ści dla sytuacji politycznej na 
Bliskim Wschodzie. 


Młody ku 


ról Borys obejmował 


przed 12 laty rządy swego kra- 
ju w warunkach istotnie mało 


godnych 


zazdrości. Po nie- 


przerwanych prawie od r. 1912 


krwawych 


zapasach wojen- 


nych, w których Bułgarja zo- 


stawiła 
nietylko k 


na polach bitew 


już 


wiat swej młodzie- 


ży, ale znaczny odsetek całej 


Tudności, 
fy pa katas 
ciła 
co zdobyła 
warunki 


z na 


traktatu w 


zawieszenia broni 


spotykały ją katastro 


strofie, w której stra 
ddatkiem wszystko, 
na turkach; ciężkie 
i 


Neuilly  nakładały 


na nią ogromne, ciężary w po- 


staci odszkodowań, 
ty ja naprawdę armji, 


pozbawia- 
a przez 


oddanie Jugosławji klucza stra 


tegicznego 
brodu. 


mu sąsiadowi 
marsz na jej stolicę. Rozagito- | 


wane prze: 
rodówkę 


do Sofji, t, į. Caro- 


umożliwiały zwycięskie 


każdej chwili 


z zieloną międzyna- 


Stambulińskiego ma- 


sy zepchnęły kraj na krawędź 


bolszewizm 


trjotyzmow: 
garskiej, ofiarności korpusu o-i 


ficerskiego 


edynie tylko pa 
i inteligencji bul- 


u. J 


i taktowi politycz- 


PSEA EE ZIE E EA TASTO PLO SEE S T TES 


Ofiary katastrofy samochodowej 


Film nazywa się 


POGAŁUNEK 


GRAĆ BĘDZIE 


Grela (rarho 


— Cóż chcecie więcej? 
— Wyświetlany będzie ? 


Prosimy 


odgadnąć! 


nemu króla Borysa zawdzię- 
czała wówczas Bułgarja utrzy- 
manie się monarchji, na którą 
wraz z osobą króla Ferdynan- 
da, opuszczającego kraj, zwa- 
lano całą odpowiedzialność za 
klęskę. Obalenie Stambuliń- 
skiego, przy którem niewątpli 
wie poważną rolę odegrała po. 
moc włoska, dążąca do podko- 
pania wpływów  jugosłowiań- 
skich, dla których dążenia 
Sambulińskiego świeżo były 
bardzo na rękę, umożliwiło 
wreszcie Bułgarji ustalenie sto 
sunków wewnętrznych, uzyska 
nie znacznych ulg co do od- 
szkodowań i innych postano- 
wień traktatu pokojowego. a 
nrzedewszystkiem znalezienie 
na terenie międzynarodowym 
silnego oparcia w jednem z 
wielkich mocarstw, 

Co prawda nie było odrazu 
pewnem, czy tem wielkiem mo 
carstwem będą Włochy, czy 
też może Francja. Oparcie się 
o tę ostatnią oznaczało zarazem 
zbliżenie się Bułgarji do Jugo- 
sławii, program, który posia- 
da} w Bułgarji zwolenników, 
nawet i w obecnym gabinecie, 
a dla ralizacji którego i dyplo- 
macja francuska zrobiła nieje- 
gen wysiłek 

Na przeszkodzie stanęła 
„wszakże raz jeszcze sprawa 
Macedonji; bezwzględna poli- 
tyka, prowadzona przez rząd 
belgradzki w Macedonji i anty 
serbska kampanja licznych bar 
dzo i wpływowych emigran- 
tów macedońskich, szukają- 
cych schronienia w Bułgarji, 
jstworzyły nastrój niemożliwy 
„dla wszelkiego kompromisu. O 
jakichkolwiek ustępstwach w 
Belgradzie nie chciano i nie 
cheą słyszeć, a ustawiczne mo- 
bilizowanie przez dypłomację 
jugosłowiańską akcji między- 
narodowych przeciw Bułgarji 
z racji wypadków macedoń- 
skich dokonało reszty. W tych 
warunkach największy formal- 
ny sukces zwołenników orjen- 
tacji francusko - jugosłowiań 
skiej, jakiem było wysadzenie 
z rządu gen. Wołkowa, osobi- 
stości bardzo bliskiej zresttą 


f królowi, a pomawianej o wspo 


maganie ruchu macedońskie- 
go, okazał się wnet nader obo- 
siecznym. Gen. Wołkow miana 
wany posłem bułgarskim w 
Rzymie doprowadził vy ciągu 
dość krótkiego czasu do zupeł- 
nej entente bułgarsko - wło- 
skiej i utorował drogę małżeń- 
stwu króla, które z początku ze 
względn na różnice wyznania 
spotykało dość maczne tru- 
dności. 

Król Borys cieszy się w 
swym kraju niępodzielnym mi 
rem u ludzi wszystkich stron- 
nictw i obozów. Mówi się o 
nim, że zobaczyć go zawsze ła 
two, jedynie tylko ujrzenie go 
w _ paradnym mundurze i 
wśród świty jest bardzo tru- 
dne. Objechał zapewne swem 
skromnem tutem już niewątpli 
wie każdą wieś Í każdy zaka- 


tek Bułgarji. O ile jedzie kole- 
ja prowadzi sam lokomotywę, 
jest bowiem wykwalifikowa- 
nym _maszynistą, Bułgarski 
związek zawodowy  maszyni- 
stów, organizacja socjalistycz- 
na, mianowała go swym człon 
kiem honorowym. Nie każdy 
mońarcha może się tem po- 
chłubić. Życzliwość mas jest 
po stronie króla, Na zewnątrz 
jednak sytuacja była inna. 
Wśród dworów europejskich 
dwór bułgarski był od czasu 
wojny osamotniony. Przez ja- 
kiś czas zdawało się, że jedy- 
nem wyjściem będzie  zbliże- 
nie się do zwycięskiej Rumu- 
nji, ale jugosłowiańskie i grec 
kie małżeństwa dynastji ru- 
muńskiej uczyniły te plany bez 
przedmiotowe, choć w Buka- 
reszcie poważnie się nad niej 
mi zastanawiano. „Rebus sie 
stantibus“ oznaczałyby one dla 
Bułgarji nowe tylko komplika- 
cje. 

Wprost odwrotnie ma się 
rzecz z małżeństwem  wło- 
skiem. Dodaje ono nietylko 
blasku koronie bułgarskiej, 
nietylko wyprawadza króla Bo 
rysa z kłopotliwego osamo- 
tnienia, ale zapewnia Bułgarji 
bardzo poważne plusy na are- 
nie międzynarodowej. Korzy- 
smie niewątpliwie wychodzi 
na niem i polityka włoska, za- 


|dzierzgająca jeszcze jeden wę- 


zeł z Bułgarją i umacniająca 
w ten sposób pierścień, jakim 
tak starannie ogradza Jugosła- 
wję. Niewiadomo, czy i o ile 
młoda królowa mieć będzie ja 
kiś wpływ na bieg spraw poli- 
tycznych i nie na tem zapewne 
budowane są rachuby włoskie. 

Opierają się one przedewszy 
stkieni na mile dokniętej du- 
mie narodowej bułgarów, kżó- 
rzy Aoznawszy w latach osta- 
tnich dość upokorzeń od 


swych sąsiadów, widzą teraz 
wyciągniętą do siebie rękę, 
wielkiego i potężniejszego | 
znacznie od tamtych mocar. | 
stwa. Toteż szanse orjentacji 


francusko - jugosłowiańskiej w | dotychczasowy 
teraz | Francisko, został mianowany kar. 


Bułgarji uważać można 
na dłuższy czas za skończone. 


Dźwiękowe 


Najlepszą miarą wrażenia, 
jakie zrobiła ta decyzja, zaró: 
wno w Paryżu i Belgradzie 
jest fakt, że początkowo nie 
dawano tam wiary wiadomo- 
ści, iż małżeństwo włoskie kró 
la Borysa dojdzie do skutku i 
pocieszano się, że papież mie 
udzieli nań dyspensy. Okaza- 
ło się tymczasem, że w chwili, 
gdy rzecz tę podano do pu- 
blicznej wiadomości, była ona 
tak przez dyplomację Mussoli 
niego przygotowana, że król 
Borys mógł niezwłocznie wy- 
brać się w drogę do Włoch, a 
w Assyżu ledwie starczyło cza 
su do przeprowadzenia ko- 
nircznych przygotowań do uro 
czystości. Ami w kurji papie- 
skiej, ami w konstytucji buł 
garskiej nie znalazły się tru- 
dności, kóreby udaremniły lub 
odwlokły ten plan, a z nim i 
nowe  ugrutowanie wpływów, 
włoskich na Bałkanie i nad 
morzem Czarnem. Fakt, że kró 
łewscy nowożeńcy miast bez» 
pośrednią i najkrótszą drogą 
lądową zmierzać przez Jugosła 
wię do Rułgarji, udają się 
tam, mimo niezbyt, zwłaszcz: 
na morzu Czarnem, pociągają 
cej pogody jesiennej, okrężną 
i długą drogą do portu warneń 
skiego, ma także i swoją poli 
tyczni Owe. 


Edward J. Hanna 


arcybiskup Sag 


dynalem St, Zjednoczonych, 


Dziś i dni nastepnych ! 
Imponująca kreacja króla piosenki i wdzięku naj- 
popularniejszego artysty na kuli ziemskiej 


Mamice 


Chevalier 


w „Paradzie Miłości” 


Reżyserja Ernesta Lubitscha. 


Film o niewyczerpanem źródle 


emocji, darzący miljony widzów 


we wszystkich większych stolicach niewymowną rozkoszą, 


Poos. seansów o g. 4 ost, 
ta o godz. 12-ej w poł. 


bezpłatne i passe-partouts na 


tlania tego obrazu nieważne za wyjątkiem bi 


10.15, w sobotę, niedzielę i świę 


Pi 
Ostatni seans o 10.15. Wszelkie bilety 


przeciąg n bt zyk 
w l 


wydanych przez Zrzesz, Teatr. Świetln. 


Ceny miejsc normalne. 


Na porankach ceny zniżone. 
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Awanse oficerskie 
w grudniu lub styczniu 

„lskra* dowiaduje się, że w o- 
statnich dniach grudnia r. b., 
względnie na początku stycznia 
roku przyszłego nastąpi szereg a- 
wansów oficerskich we wszystkich 
radzajach broni, 

Wszystkie pogłoski o mających 
rzekomo nastąpić wcześniejszych 
awansach poszczególnych wyższych 
oficerów — nie odpowiadają praw 
dziwemu stanowi rzeczy. 


skazany na miesiąc 
aresztu 

W sądzie okręgowym w Kaliszu 
odbyła się rozprawa przeciwko b. 
posłowi Domagale ze Stronnictwa 
Chłopskiego, oskarżonemu 0 znie- 
ważenie przedstawiciela starostwa 
na wiecu w Wieluniu i podżeganie 
do niesłuchania wezwań policji do 
ozejścia się. 

P. Domagała został skazany na 
1 miesiąc aresztu. 


Teror piekarski 
Właściciel zakładu 
ciężko ranny 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Dnia 27 b. m. o godzinie  8-ej 
rano został na placu Grzybowskim 
dokcnany akt terroru między pie- 
karzami żydowskimi. W czasie 
bójki postrzełony został właściciel 
piekarni Lipa Haberman, Sprawcą 
zamachu, jak się okazało, był Dit- 
man Rotbajt, który ujęty został 
"rzez policję z bronią w ręku. 

Rannego Habermana  odwiezio- 
ho w stanie ciężkim do szpitala 
na Czystem. Dochodzenie w spra- 
wie aktu terroru prowadzi urząd 
śledczy m. st. Warszawy. 


Dziecko 
o dwu głowach 

LWÓW, 27,10. — Przed kilku 
dniami Chana Dworec, żona kupca 
w Zdołbumowie powiła dziecko o 
dwuch głowach. Dziecko to przy- 
wieziono obecnie do Lwowa, gdzie 
w tych dniach na klinice ma się 
odbyć operacja odcięcia jednej 
głowy. 

Jutro zbierze się konsyljnm le- 
karskie, które orzeknie, czy po od- 
cięciu jednej głowy dziecko będzie 
można utrzymać przy życiu. 


Rząd rewolucyjny w Brazylii 


Aresztowania w dalszym ciąśu krwają 


RIO DE JANEIRO, 27 paź- 
dziernika. (Pat) — 


Były prezydent Mello-Vianna 
został aresztowany w chwili, 
gdy usiłował dostać się na po- 
kład „Almazora“. Aresztowano 
również b. dyrektora Banku 
Brazylijskiego. Władze policyj- 
ne miały oświadczyć, że w re- 
zultacie dalszego Śledztwa 
wszyscy członkowie byłego 
rządu zostaną aresztowani. 


Aresztowano i uwięziono w 


Kopalnia w Maybach płonie! 


Urzędowa liczba ofiar: 102 śórniłców zabitych, 
29 rannych i 2 zaginionych 


i 

BERLIN, 27,10. — Prace ratun- 
kowe w nawiedzionej katastrofą 
kopalni Maybach (Zagł. Saary) mu 
siano wczoraj przerwać wskutek 
niespodziewanego napływu nowych 
gazów. Kilku sanitarjuszów wydo- 
byto z pod ziemi nieprzytomuych. 
Pozatem akcję uniemożliwia pożar, 
który obiął ognisko wybuchu. 
Istnieje obawa, że napływające 


"Nie 48, ale 


rozstrzelano 


MOSKWA. 27 października. 
Po ukazaniu się sowieckiego 


Pomriik tryumfalny 


komunikatu o rozstrzelaniu 48 
uczonych i urzędników sowiec 
kich, ukazały się pogłoski © 
tem, iż rzeczywista liczba roz- 
strzelanych wynosiła 73, 
Pogłoski te oparte były na o- 
świadczeniu sowieckiego gene- 
ralnego prokuratora Krylenki, 
który wymienił tę liczbę w jed 
nem ze swych przemówień. 
Obecnie nadeszła do Paryża 
wiadomość, zawierająca po- 
twierdzenie tej pogłoski i wy- 
mieniająca nazwiska rozstrze- 
lanych, którzy zostali pominię- 
ci w sowieckim komunikacie. 
Są to między innymi inż. wa 


odsłonięty w Nieuwpoort (Belgja) na cześć zwycięstwa holendrów 
mad hiszpanami w roku 1600. 
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fortecy San Juan gen. Passoa, 
dowódcę wojsk związkowych 
w Itarare. 

RIO DE JANEIRO, 
dziernika. (Pat) — 

B. minister sprawiedliwości 
został wypuszczony na wol- 
ność, B, minister wojny, który 
został postawiony w stan oskar 
żenia przebywa na wolności za 
zobowiązaniem, że nie opuści 
miejsca zamieszkania. Stany 
Amazonasi Para przyłączyły 
się do rewolucji. 


27 paź- 


wciąż nowe ilości gazów spowodu- 
ja dalsze wybuchy. 


Urzędowo stwierdzono, że liczba 
ofiar katastrofy wynosi 102 zabi- 
tych. 4 osoby z tej liczby zmarły 
już po przewiezieniu do szpitala. 
Prócz tego jest 29 rannych i 2 za- 
ginionych. 
| Biuro Wolfa donosi, że przyczy- 
ną katastrofy byla eksplozja ga- 


73 uczonych 


w Sowietach 


działacz spółdzielczy 
Kałaczew, członek zarządu gieł 
dy mięsnej w Moskwie Maka- 
row, dyrektor rzeźni moskiew- 
skiej Koczenowski, lekarz Pie- 


syljew, 


gow, członek trustu „Mosel- 
prom“ Biełow i inni. 


Warszawskie „A.B.C“. 


będzie drukowane 
w Poznaniu 


WARSZAWA, 27.10. (WIP). — 
Wydawnictwo narodowego dzien- 
nika „A. B. C“  wyczerpało na 
gruncie warszawskim wszystkie 
Środki, aby wydać pismo chociaż- 
by w najmniejszym formacie, Obec 
nie wydawnietwo „A. B. C.“ bẹ- 
dzie drukowane w Poznaniu i nocą 
transportowane do Warszawy, 
gdzie się będzie ukazywać, jako 
dziennik poranny, a nie jak dotych 
czas popołudniowy. 


Jak się dowiadujemy syndykat 
dziennikarzy warszawskich wszczął 
akcję przeciwko stosowanym ostat 
nio praktykom władz wobec prasy 
pewnych kierunków. 


Podziękowanie 
za wyrazy współczucia 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* (Fr.) telefonuje: 

Minister przemysłu i handłu, inż. 
Eug. Kwiatkowski, otrzymał w od 
powiedzi na telegram kondolencyj 
my, przesłany ną ręce ministra go 
spodarstwa Rzeszy z powodu ka: 
tastrofy górniczej w Altsdoriie na 
stępująca depeszę: 

— Za wyrażone mi współezucie 
z powodu wielkiego nieszczęścia 
w kopalni w Altsdorfie przesyłam 
panu ministrowi moje najgiębsze 
podziękowanie. 

( Trendelendenburg 
Minister Gospodarstwa Rzeszy 
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Junta wojskowa w Rio de 
Janeiro ofiarowała stanowisko 
prezydenta republiki kandyda- 
towi liberałów Getulio Vargas, 
który przepadł w odbytych | 
wiosną r. b. wyborach na pre- 
zydenta. Vargas wyraził zgo 
dę. 

W prowizorycznym _ rządzie 
brazylijskim tekę ministra 
spraw zagranicznych objął zna 
ny dobrze w Polsce p. Mella 
Franco b. delegat brazylijski 
do ligi narodów. 


gazów i samozapalenie się pyłu wę 
glowego. 

Pogrzeb ofiar 
środę. 


odbędzie się w 


Paderewski zamieszka 
w Białym Domu 

NOWY - JORK; 27.10. (PAT) — 
Prezydent Hoover zaprosii Pade- 
rewskiego ażeby na czas swego 
pobytu w Waszyngtonie zamiesz- 
kał w Białym Domu. Paderewski 
przyjeżdża do Waszyngtonu 24 li: 
stopada. Koncert jego odbędzie 
się 26 listopada, 


Liga Morska i Kolo: 
nialna 


GGYNIA, 27,10, (PAT) — Wal- 
ny zjazd ligi morskiej i rzecznej 
postanowił zamienić nazwę ligi 
morskiej i rzecznej na ligę morską 


| i kolonialną. 


17—15 milionów 
bezrobotnych na świecie 


GENEWA, 27 października. 
(PAT.) — Według urzędowych 
danych, zebranych przez Mię- 
dzynarodowe biuro pracy, licz- 
ba bezrobotnych na świecie 
wynosi obecnie od 12 do 15-tu 
miljonów. 


Unieważnione lisiy 


kandydatów do 

W WARSZAWIE miasto 
(Okr. kom. wyb. nr. 1) unieważnio 
no listy: Blok obrony interesów 
gosp. ludności żyd. (do sejmu i se- 
natu) į Bloku obrony bytu gosp. 
żyd. (do sejmu). 

W WARSZAWIE podmiejskiej 
(Okr, kom. wyborcza nr. 2) zatwićr 
dzono wszystkie listy. 

W CIECHANOWIE (Okr. kom. 
wyb nr. 8) unieważnione ze wzglę 
du prawnych dwie listy: Zjednocze 
nie łewicy chłop. „Samopomoc“ 
i Jedności robotniczo - chłopskiej. 

W ŁUKOWIE (Okr. 24) — od- 


sejmu i senatu 

rzucono jako zgłoszoną nieważnie 
listę Centrolewu i listę Str. Naro- 
dowego, oraz listę Polskiego Stron 
nictwa Narodowego (seperatysfów 
endeckich). 

W GRODZISKU (Okr, 12) unie- 
ważniong 4 listy: Poalej - Sjon, 
Bł. obrony praw mniejszości żyd., 
lokalną listę robotniczą ł listę Zje- 
dnocz. Chłop. 

W CZĘSTOCHOWIE (Okr, 17) 
unieważniono dwie listy: — Zjedn, 
Str. Chłopskiego i Zjednoczenia 
rolniczego. 


Deklaracje kandydackie 


były dostarczone b. 


posłom w Brześciu 


przez specjalnych kurjerów 


Według informacji ze sier sądo- 
wych, deklaracje kandydackie H 
list okręgowych b. posłów, osadzo 
nych w więzieniu brzeskiem, nie 
przechodziły przez ręce prowadzą- 
cego śledztwo p. sędziego De- 
manta, 


Deklaracje tę z chwilą ich zgło- 
szenia były ysyłane z siedziby 
okręgowej komisji wyborczej spe- 
cjalnymi kirjerami do Brześcia 1 
przez tych samych kurerów przy- 
wożone z powrotem. 


Aresztowanie 


byłego posła 


Stanisława Kostrubały (Wyzwolenie) 


LUBLIN, 27.10. — Sędzia śled- 
czy sądu okręgowego w Zamościu 
postanowił zmienić środek zapo- 
biegawczy, zastosowany wobec b. 
posła Stanisława Kostrubały („Wy 
zwolenie*), oskarżonemu z art. 129 
Kod. Karn. 

Były poset Kostrubała pozosta- 
wał dotychczas na wolności za ka- 
ucją 500 zł, W 27 b. m. poseł Ko- 


strubała został aresztowany we wał 
Wisłowiek, powiatu zamojskiego 1 
osadzony w więzieniu w Zamościu. 

Akt oskarżenia sporządzony w 
dniu 25 września r. b. zarzuca are- 
sztowanemu wygłoszenie antypań- 
stwowego Przemówienia na  wiect, 
urządzonym w powiecie tomaszow- 
skim w dniu 25 maja r, b. 


„Elektryczny fotel“ 


dła psów w Krakowie 


W związku z zamierzonem zmo- 
dernizowaniem krakowskiego za- 
kładu  utylizacyjnego, magistrat 
Krakowa zwrócił się do magistratu 
warszawskiego o informacje co do 
sposobu tracenła psów w stołecz- 
nym zakłądzie utylizacyjnym. 

Warszawa posługuje się 


jak wiadomo, elektrycznym przy- 
rządem, Który nie Jest wprawdzie 


identyczny z fotelem elektrycz- 
nym, działa jednak tak samo pio- 
runująco. Jest to rodzaj metalowej 
lyżki, którą podsuwa się psu sto- 
jącemu na metalowej płycie pod 
nos. W tym momencie puszcza się 
prąd i pies pada martwy. 

Z. 0. M. prześle magistratowi 
krakowskiemu dokładny opis tego 
przyrządu i jego fotografje. 


4 


. — GŁOS PORANNY —1930 


Sr. 296 


Niedzielne uroczysiości inwalidzkie 


z udziałem inspektora armji, generała Rydza-Śmigłego 


Dzień niedzielny minął w na- 
szem mieście pod znakiem uroczy- 
stości wręczenia oddziałowi łódz- 
kiemu Legji inwalidów W.P. sztan 
daru, zaofiarowanego przez społe- 
czeństwo, oraz uczczenia jednego 
z najświetniejszych wodzów armji 
Polskiej, generała Rydza - Śmigłe- 
go, który z tej okazji odwiedził na- 
sze miasto. 

Już od godz. 9 zrana zaczęły 
zbierać się na dworcu kompanje 
honorowe wojska, strzelca, przy- 
sposobienia wojskowego, oraz or- 
ganizacje społeczne, które ustawi- 
ły się szeregiem na peronie. Nie- 
długo też zaczęli zjeżdżać przed- 
stawiciele władz,  generalicja ze 
sztabem olicerów, oraz komitet o- 
bywatelski uroczystości, 

O godz. 9,55 nadszedł pociąg z 


Warszawy, z którego wyszedł 
dziarskim, młodzieńczym krokiem 
generał Rydz - Śmigły, witany 


Gymnem narodowym odegranym: 
przez orkiestrę wojskową. 

Osoba generała Śmigłego wywie 
ra nadzwyczaj ujmujące wrażenie: 
postać zgrabna, szybkie, sprężyste 
ruchy, nacechowane energją, by- 
stre, myślące oczy ; łagodny, u- 
przejmy uśmiech na twarzy, przy 
wroilzonėj skromności i prostocie 
obejścia. Obecnych mimowoli ogar 
nia wzruszenie ną widok tej jednej 
z najbardziej świetlanych postaci 
historji łegjonów, którego imię 
związane jest nierozerwalnie z 
dziejami wszystkich walk o niepo- 


dległość ostatnich dziesiątków Tat. 

W tej samej chwili skarbnik za- 
rządu głównego legji inwalidów, 
który przybył z Warszawy tym sa- 
mym wagonem, opowiada - nam 
charakterystyczny incydent, który 
miał miejsce przed kilkunastu mi- 
nutami na dworcu w Zgierzu. Oto 
do wagonu wchodzi zawiadowca 
stacji, poszukując generała Rydza- 
Śmigłego, gdyż w Łodzi polecono 
mu telefonicznie zameldować się 
dostojnemu gościowi i dać znać 
tutejszym władzom, czy generał 


jedzie. Gen. Rydz - Śmigły po wy- 
słuchaniu raportu, zwrócił uwagę 
zawiadowcy, że ogrzewanie w wa- 
gonie nie funkcjonuje i podróżni 
zmarzli, Zawiadowca odpowiada: 
„Trudno, panie generale, zresztą 
stary legun wszystko wytrzyma!“ 
DEL 
Po krótkiem przywitaniu z przed 
sławicielami władz i  społeczeń- 
stwa, generał Śmigły przeszedł 
przed frontem kompauji honoro- 
wych, pomówił parę chwil z przed 


stawicielami organizacji,  poczem 


Kendukt ż 


Przemówienie nad otwartą bratnią mogiłą. 
` 


DZiŚ 


no-dźwiękowe, 
u zachwytem cały 


Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, 
niedziele i święta o godz. 12-ej w południe. 


CENY POPULARNE, 


Najwspanialsze arcydzieło śpiew- 
o którem mówi 


WEOE NO „CAPITOL” 


PREMJERA? 


Swiat!!! 


To najlepszy film sezonu 


To największy sukces filmu dźwię- 
kowego.. Ozar pieśni i melodji! 


Pogrzeb ofiar katastrofy górniczej 


CENY POPULARNE. 


Górnicv niosą trumny sy ycù zmariych 


przed dworcem przyjął defiladę 
oddziałów, 

Następnie w towarzystwie gene- 
ralicji, przedstawicieli władz i ko- 
mitetu obywatelskiego udał się 
się na skromne śniadanie do Grand 
Hotelu, które minęło w miłym na- 
stroju, wśród ożywionej rozmowy. 

O godz. 12,30 generał  Śmigły 
udał się przed katedrę, gdzie ocze 
kiwały już kompanje honorowe 
wojska, strzelca, przysposobienia 
wojskowego, delegacje inwalidów, 
legjonistów, P. ©. W., Federacji, 
Sokoła, dalej Kilkadziesiąt pocz- 
tów sztandarów cechów, oraz tłu- 
my publiczności. 

Gen, Rydz - Śmigły w otoczeniu 
generalicji i przedstawicieli władz 
przeszedł przed frontem zebranych, 
kompanji i delegacji, poczem udał 
się do katedry, gdzie biskup Ty- 
mieniecki dokonał poświęcenia 
sztandaru i wygłosił okolicznościo 
we kazanie. 

Następnie odbyła się przed ka- 
tedrą właściwa uroczystość wręcze 
nia sztandaru. Przedewszystkiem 
rodzice chrzestni — generał Rydz- 
Śmigły i pani generałowa Mala- 
chowska — wbili w drzewce gwoź 
dzie pamiątkowe, poczem p. woje- 
woda Jaszczołt wręczył sztandar 
w imieniu obywateli miasta gene- 
rałowi Rydz - Śmigłemu, który ze 
swej stroty wręczył go chorążemu 
legji inwalidów, wygaszając jedno 
cześnie krótkie, lecz mocne prze- 
mówienie, podkreślając zasługi in- 


towa- 


rzyszy na wieczny spoczynek. 


w FILMIE 
RK 
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Przecudna pieśń miłosna — „Księżyc na Tahiti“ odśpiewa 


walidy polskiego, który złożył na 
ołtarzu ojczyzny ofiarę z krwi wła- 
snej i umiał wywalczyć zwycię- 
stwo w chwilach, kiedy państwo 
nie było w stanie zaspokoić nawet 
najniezbędniejszych potrzeb swego 
żołnierza, 

Bardzo podniosłe i wzruszające 
przemówienie wygłosił w odpowie- 
dzi prezes zarządu głównego legji 
inwalidów, kapitan Połomski, za- 
znaczając, że inwalidzi w dalszym 
ciągu gotowi są w każdej chwili 
ofiarować ojczyźnie resztę swych 
ramion i nóg, oraz ostatnią kroplę 
krwi, a jedynym ich bólem był 
Takt, iż wskutek inwalidztwa mu- 
sieli opuścić szeregi. Spoeczeństwo 
łódzkie w zrozumieniu tego bólu 
inwalidów ofiarowuje im oto sztan 
dar, przy którym trwać będą z du- 
mą É wiernością. Przemówienie 
swe zakończył kpt. Połomski okrzy 
kiem na cześć marszałka  Piłsud- 
skiego į generała Rydza - Śmigłe- 
go, który zawsze miał dużo serca 
i zrozumienia dla inwalidy polskie- 
go. 

Uroczystość zakończona została 
złożeniem wieńca na płycie Niezna 
tego Żołnierza przez legję inwali- 
dów. 

Następnie generał Rydz - Śmi- 
gły przyjął defiladę odmaszerowu- 
jących oddziałów, poczem udał 
się na obiad do generałostwa Ma- 
łachowskich. 

O godz. 5 popoludniu p. wojewo 
da Jaszczolt podejmował dostojne- 
go gościa w salonach wojewódz- 
twa czarną kawą, na którą zapro- 
szsni byli również przedstawieiele 
szerokich sfer społecznych naszego 
miasta. 

Wreszcie o godz. 7 wieczorem 
generał Rydz - Śmigty opuścił 
Łódź, żegnany na dworcu przez 
przedstawicieli władz,  wojskowo- 
ści, komitet obywatelski i komna: 
nie honorową wojska, 

a». 

W czasie swego pobytu w Łozł 
gen. Rydz - Śmigły znalazł czas, 
aby udzielić audjencji przedstawi- 
cielom ligi mocarstwowego rozwo 
iu Polski w osobach: pani pik. 
Więckowskiej, mecenasa Pawłow- 
skiego, dyr. Aleksandra Załeskie- 
go, dr. Tomaszewskiego, starosty 


Rżewskiego, Ludomira Lewandow= 
skiego, dyr. Ostrowskiego i p. Pe- 
trykowskiego. Przedstawiciele ligł 
w dłuższej rozmowie przedstawili 
panu generałowi wynik dotychcza- 


sowych prac ligi oraz 
działania na przyszłość. 


program 
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(Ciąg dalszy) 
Wręczy! jej list, który brzmiał: 
x w13 marca 19... 
Wielce szanowny 
panie mecenazie! 
„Bardzo diugo walczyłam ze 
sobą, czy mam się do pana zwró 
elé Szczerze powiedziawszy 
brak mi było odwagi, aby pana 
osobiście odwiedzić, Ale zanim 
nie jest jeszcze zapóźno, chcę pa- 
nu przynamniej pisemnie donieść 
to, co wiem. W ubiegłym roku 
byłam w ciągu trzech miesięcy 
zamknięta w więzieniu terezjań 
skiem za kradzież i mogę panu 
oświadczyć, że Lammont postą- 
pił ze mną zupełnie tak samo, 
jak z panną Andersen, Proszę, 
siech mnie pan nie wzywa na 
świadka, jeśli pan zdola tego 
uniknąć, Nie chciałabym być 
wzywana, gdyż nie chce mieć 
już nic wspólnego z tą bestją. 
Przyszedł do mojej celi i zmusił 
mnie, abym mu się oddała. Po- 
wiedział, że jeżeli to uczynię, 
reszta kary będzie mi darowana. 
Jestem przekonana, że postępo- 
pował jeszcze z innemi aresz- 
tantkami podobnie, jak ze mną 
i panną Andersen. Nie panna 
Andersen powinna być oskarżo- 
na, lecz on. Ale nikt nie ma odwa 
gi występować przeciwko nie- 
mu. Wiele osób będzie się cie- 
szyło, jeże pan zdoła dopro- 
wadzić do tego, aby go usunię- 
ito ze stanowiska dyrektora. 
Przepraszam i proszę o dyskre- 
cję, jeśli to możliwe. 
Oddana 
Vera Reese, Drzewna 27“, 
... 
Gdy Viola Andersen  odłożyła 
list, łzy błyszczały jej w. oczach. 
— Widzi pani, że miałem zupeł- 
ną rację, — pouczał Isenbeil, — 
Wszystkie te zmartwienia byłyby 
pani oszczędzone, gdybyśmy przed 
tem poszukali tej Very Reese i in- 
nych jej towarzyszek niedoli. 
Wydawało się, że panna Ander- 
ten zupełnie nie słuchała tych 
argumentów. Siedziała w milcze- 
nit, ocierając chusteczką łzy. 
Lilly Behrens zajęta się nią ser- 


decznie i starała się ją uspokoić. 
Ale im bardziej jej tłumaczyła, że 
wszystko zło już minęło i że oto 
bedzie caikowicie zrehabilitowa- 
na, tem obficie} płynęty izy z jej 
oczu. Wydawalo się, jakgdyby by- 
ia nieszczęśliwa z tego powodu, że 
jej nieszczęście nareszcie się sko 
czyło. 

Tsenbei] nie mógł patrzeć na łzy 
kobiece, Jego silna męska natura 
nie była w stanie pojąć tego za- 
łamania. 

— Muszę natychmiast powiado- 
mié o tym liście sąd i prokuratocję 
— oświadczył zdecydowanym gło- 
sem, a z pewną ironją dorzucił — 

— Prokurator Seiden będzie się 
bardzo cieszył. 

— Odprowadzimy pana — odno 
wiedziała Lily Behrens. Ale Viola 
Andersen nie zaaprobowała tego 
projektu, oświadczając, że jest 
zbyt zmęczona, Istotnie wyglądała 
w tej chwili o wiete gorzej, niż ra- 
no. 

— Wobec tego oczywiście i ja 


pana nie odprowadzę. Nie mogę zo 
stawić przyjaciółki samej, — po- 
wiedziała Lilly zrezygnowanym to 
nem. 

— Nawet zrobisz przy przysłu- 
gę, jeżeli mnie trochę zostawisz — 
prosiła Viola młodszą przyjaciół- 
kę. — Muszę teraz przez godzinkę 
być samą. Wszystko to zbyt mnie 
denerwuje. 

Lily Behrens nie dała się dugó 
prosić. Umówiły się, że iola bę- 
dzie u niej za godzinę i gdzie bę- 
dzie czekała na Lilly; wieczór spę- 
dzą już razem. 

T) 

Isenbeil był prezesem towarzy- 
stwa teatralnego; Lilty Behrens by 
ła drugą sekretarką tego towarzy- 
stwa. To też tak się złożyło, że 
spotykali się częściej ze sobą, bądź 
w jego kancelarji, bądź na posie- 
dzeniach, a od czasu do czasu rów 
nież w kawiarni dla omówienia 
bieżących spraw. Imponował jej 
od pierwszej chwili swym spoko- 
jem. Kiedy następnie Viola Ander 
sen została postawiona w stan o- 
skarżenia, przystęgała jej na wszy- 


stkie świętości, że nikt jej lepiej 


PRAPA PIPERRA DEPOT OZON, 


I DŹWIĘKOWY 


KINO-TEATR „ŚWPLENIDABD* 


Dziś i dni następnych! 


Pierwszy polski 100 film dźwięko 


„ mówiony i śpiewany. 


Wytwórni „As-film* 


Niebezpieczny Romans 


Wolna przeróbka z powieści ANDRZEJA STRUGA 


„Fortuna kasjera 
Scenarjusz Antoni Stern. 


Spiewankiewicza” 
Reżyser: Michał Woszyński. 


Kierownik produkcji: Józef Rozen. — Zdjęcia: Jan Theyer. 
Dekoracje; arch. Stefan Norris. — Kierownik literacki: Karol 
Husarski. — Teksty djalogów i piosenki: Konrad Tom. 


REKORDOWA OBSADA: 


Bogusiaw Samborski, Reffy Amann, 


Zula Pogorzelska, Eugenjusz Bodo, Kazimierz Kru- 


kowski, Adolf Dymsza, 
S. Szwarc, L. Krasze' 


Stępowska, Paweł Owerło, 


, 6-clo letni J6zlo Orski i inni. 


Piosenki chóralne w wykonaniu Chóru Dana. 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu Orkiesty Filharmonii War- 
szawskiej. — Orkiestra jazzbsndowa Henryka Golda. 


Początek codziennie o g. 6, 8 


bilety ulgowe bezwzględnie nieważne 


AA AL RÓL ZOE ERC WO 


110w.  Passe-partout oraz 


91752— 


i staranniej nie będzie bronił, jak 
adwokat Isenbeil, 


Lilly Behrens grała na scenie 
role sentymentalne; natomiast w 
życiu była lą, Była napraw- 
dę młoda i niezepsuta, nie znała 
świata ani ie. © sobie może 
wiedziała jedynie to, że nieraz le- 
żała w nocy w łóżku z półotwarte- 
mi oczyma i myślała o Isenbeilu 
— ale nie wiedziała, że obudziła 
się w niej kobieta. Wiedziała, że 
czekała nieraz przed  kancełarją 
Teenheila na ulicy, kierowana 
krytą nadzieją, że może właśnie 
wyjdzie i spotka ją „przypadko- 
wo“ — ale nie zdawała sobie spra 
wy, że to jest miłość. 

Ieenbeil bardzo lubił Lily; na 
jej delikatnej twarzye:ņpe malowalo 
się zawsze tchnienie czystości. T 


Odmładzanie 
naskórka fwarzy. 


"Z letnich wywczasów powra- 
camy wprawdzie fizycznie po: 
krzepieni, lecz często — nieste- 
ty — z nabytemi, pod wpływem 
słońca i zmian atmosferycznych, 
wadami cery. Pod złudną bo- 
wiem czerstwością twarzy kryje 
się zgrubienie naskórka, a za- 
tem — objaw przejściowego za- 
niku  młodocianej świeżości. 
Przeciw. tej. przypadłości .rozpo- 
rządzańny dziś  speeyficzńeńi 


środkami zapobiepawczemi, tu- | 


dzież usuwającemi ją, Wybitnie 
zapobiegawczo działa« u osób z 
prawidłową lub suchą cerą: 
krem sportowy „Ultrasol*, z 
przepisu Dra Lustra, tłusta zaś 
cera wymaga chronienia jej 
mleczkiem „Lityną*. Zgrubiałą 
prawidłową cerę odnawia się 
matowym kremem „Mira*, su- 
chą i wiotczejącą zaś — ożyw- 
czym kremem „Óxa* Dra Lu- 
stra. Powlec odpowiednim kre- 
mem twarz na 10 minut przed 
spłókiwaniem gorącą wodą, 
a po osuszeniu— przypudrować 
pudrem egzotycznym Dra Lustra, 


Dr. Zenon B. 
ADDODODODOOOOODOGOGOOCOC 


Sprawozdanie 


Związek zawodowy — sprzedaw- 
ców gazet na odbytem zebraniu 
w dniu 20 października 1980 roku 
postanowił większością głosów za 
żądać następujących postulatów: 

1. Każdy kantor  ubezpieczy 
swego sprzedawcę gazet w kasie 
chorych jako swego pracownika. 

2. Każdy kantor zobowiąże się 
do przyjmowania pełnego zwrotu 
gazet bez różnicy wydawnictw.. 

3. Magistrat m. Łodzi przepro- 
wadzi wraz ze zw. zaw. sprzedaw- 
ców gazet kontrolę zezwoleń na 
prawo postoju i poczyni przesunię 
de niektórych jako takowych, 
którzy przeszkadzają w zarobko- 
wania drugim. 

Powyższe uchwały przyjęte 


przez ogólne zebranie zw. zaw. 
sprzedawców gazet i będą w naj- 
bliższym czasie interwenjowane 
u poszczególnych władz 


cieszył się, gdy ją spotykał. oa 
czasu do czasu nasuwala mu się 
myśl, jaka często nasuwa się ka- 


chotę zjeść z tobą wieczorem kola 
cję”. Ale stale wsirzymywala go 
jakaś niejasna, nieśmia 
był z nią razem. Czasami 
przychodziła mu myśl, że Liliy ma 
śliczne, miękkie wargi, które na- 
pewno potrafią świetnie całować; 
ale byla ta myśl, z której nie 
śmiał wyciągnąć żadnych konse- 
kwencji. 


także 


| 


Kiedy przy jej boku otibywał w 
samochodzie drogę od` Astórff de | 
pałacu sprawiedliwości, był w bar 
dziej podniecowym z | 
zwykle. Odczuł skutek słów d-ra 
Carstena, Który poleci! mu zako- 
chać się w Lilly. Kiedy tek. siedzia 
ła obok niego, widział pod kape- 
luszem jej jedwabiste  zloto-blond 
włosy, które wychwałał w swój 
szczególny sposób Carsten, A gdy 
naciągała rękawiczki — eleganc- 
kie reniferowe rękawiczki — obser 
wował z zachwytem gibkość i gra 
cję jej postaci. 

Po paru chwilach Lilly rozpo- 
częła rozmowę. 


— Co myśli dr. Carsten o tej 
sprawie? — odezwała się swym 


— Jest on nięprzenikniony jak 
noc, — odpowiedział Isenheil. 


— Czyż nie rozmówił się z pa- 
nem szczegółowo? 


chany. wówczas zrozumiem całą 
istotę sprawy Violi Andersen. 

— A pan? — odważyła się Lilly 
zapytać; nie starczyło jej jednąk 
odwagi, aby na niego spojrzeć. 

— Ja. 

— Co pan rozumie przez to 
„dać, — Lilly miała odwage na- 
wet jeszcze wyraźniej postawić swe 
pytanie: 

— Czy pójdzie pan za radą d-ra 
Carsten: 

— Do miłości potrzebie są dwie 
osoby, — odpowiedział  senbeil, 
zwracając się ponownie do swej 
towarzyszki. Zauważył, że jej præ 
tig jest niezwykle regularny i le 


Behrens nie pot 

*£ odpowied: na argume: 
ti potrzebne są dwie oroby i 
Byla tal: zajęta stemi 


mł, że drgnęfa, gdy zerar na 
wieży kościelnej wybił godziię. 
Isenbeil spojrzał przestraszony 
na zegarek: A 
— Jest już pół do szóstej. Jeśl 
się nie pospieszymy, nie zastanie 
my już Seidena w biurze, 
Krzyknął szoferowi, aby jechał 
prędzej, Przy silniejszym zakręcie, 
Lily prawie padia w ramiona Isen 
beila, który poczuł bezpośrednio 
słodki zapach jej ułabionych per- 
fum. Chciwie wcehłaniał ten miły 
h. Po chwili spojrzał na nią 
| zakdopotaniem. 
— Pani pewnie myśli, Że męż- 
czyźni są bezwzględni? — zapytał. 
Jej niebieskie oczy błyszczały 
wspaniale: 
— Nie, pan napewno nłe jest 
bezwzględny. Jest pan najporząd: 


— Nie. Ograniczył się do tego, |niejszym człowiekiem, jakiego 
aby mi udzielić parę dobrych rad, | znam. 
— Jakie to dobre rady? *lsenbeil zaczerwienił się jak 
sztuhak. 


Isenbeil odwrócił wzrok. 

— Poradzij mi, abym się zako- 
chał. 

Liily Behrens również odwróci- 
ła nagle swe spojrzenie, 

— Dlaczego? 

Isenbejj wzruszył ramionami: 

— Poradzit mi, abym się jaknaj 
prędzej zakochał. Gdy będę zako- 


© 


Kto- pragnie podziwiać 

daleki, nawpół dziki, a 

jednak tak piękny kraj, 

ten musi obejrzeć film 
Fox'a. 


ROMANS 


w którym Mery Duncan, Mo: 


Dziś 


Oryginalne meksykańskie 


w sobotę 


pea e es 
ner Baxter oraz Antonio Moreno olśniewają 
grą i śpiewem. 


melodje, 
Sceny zwyczajowe, żywiołowe, tempo akcji. 


a EE 
Początek seansów o g. 4.30, 6-ej, &-ej i 10-ej w., 
i niedzielę poranki od godz. 12—3 
po cenach najniższych. 


— Czy mam pani odpowiedzieć, 
że jest pani najmilszą kobietą, fa- 
ką znam? — usiłował zażartować 

— 0, nie życzę sobie komple 
mentów. 

— A jeżeli te nie jest komple- 
ment, lećz szczere przekonanie — 
pytał uporczywie. 

D. c. n. 


Dźwiękowy Teatr Świetiny 


CASINO 


i dni następnych ! 


F ; 


na Morris, War- 


wspaniałe 


9584 


28x — 


Wiadomo bieżące 
Godziny ofwarcia 
restauracji 


Władze administracyjne otrzy- 
mały zarządzenie w sprawie udzie 
lania zezwoleń _ jadłodajniom na 
otwarcie zakładów poza zwykłemi 
godzinami. 

Zezwolenia takie wydawane bę- 
dą przez starostwo grodzkie tylko 
jadłodajniom, posiadającym świa- 
tectwo przemysłowe I-ej lub Il-ej 
kategorji: 

Starostwo grodzkie może zezwo 
tenie na przedłużenie godzin każ- 
dej chwili cofnąć, jak również ma 
prawo wydać takie zezwolenie w 
wyjatkowych wypadkach tylko na 
feden dzień. (b) 


Spis poborowych 
rocznika 1910 
Dziś, we wtorek- do- spisu -pobo- 
rowych w lokalu biura policyjno - 
wojskowego (ul. Piotrkowska 


ni się zgłosić m 
w 1910 roku; zam 
nie V-go komi 
zwiska rozpocz 


* G. Antoniewicza (Pa- 
; R. Chądzyńskiego 
164); W. Sokolewi- 


R. Rembieliń- 


bosy rady „miejskiej. 
Rudy Pabjanickiej 

Jak w swoim czasie dońosiiśmy 

przedstawiciele listy nr. 11, PPS- 


lewicy, w Rudzie Pabjanickiej, 
zgłosili protest przeciwko: unie- 
ważnieniu listy, domagając się 
przyznania im trzech mandatów, 
albo unieważnienia wyborów i roz- 
pisania nowego głosowania do ra- 
dy miejskiej, 

Sprzeciw omawiany skierowany 
został przez władze powiatowe do 
urzędu wojewódzkiego. Jak nas 
informują — sprawa sprzeciwu 
będzie przez urząd wojewódzki o- 
statecznie rozstrzygnięta w ciągu 
bieżącego tygodnia, poczem nowo- 
obrana rada miejska Rudy Pabja- 
niekiej będzie mogła rozpocząć u- 
rzędowanie, o ile — oczywista — 
sprzeciw omawiany będzie uchy- 
lony, co jednak jest najprawdopo- 
dobniejsze, (a) 


Odiczut 
Dez u 

o godz. 6 po poł. w sali 
m miejskiego (Sienkiewk- 
cza 46) prof. Adam Ferens wygło 
si odczyt p. t. „Egipt* (dzieje w 
świetle pomników sztnki) dla mło- 
dzieży szkolnej. 

„NOWOCZESNE. „URZĄDZENIA 
TRANSPORTOWE". 

Koło mechaników przy stow. 
techników w Łodzi zawiadamia 
niniejszem, że jutro, w środę o 
godz. 8,30 wieczorem w lokalu sto 
warzyszenia pry ul. Piotrkow- 
j nr. 102, p. inż. mech: Wacław 
Suchowiak, profesor politechniki 
warszawskiej, wygłosi odpzyt na 
temat: „Nowoczesne _, urządzenia. 
transportowe, zwłaszcza w por- 
tach“. Prelekcja będzie ilustrowa- 
na. przezroczami. 


W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 10 przed południem od- 
było się w gmachu sądu okrę- 
gowego plenarne posiedzenie 
okręgowej komisji wyborczej 
nr, 14 na okręg łódzki (do sej- 
mu) i województwo łódzkie 
(do senatu) celem zatwierdze- 
nia list kandydackich zgłoszo- 
nych przez pełnomocników 
komitetów wyborczych do sej- 
mu i do senatu. Posiedzenie od 
było się pod przewodnictwem 
pizewodniczącego okręgowej 
komisji wyborczej nr. 14 pre- 
zesa sądu Stefana Bełżyńskie- 
go, przy udziale wszystkich 


członków komisji. 


Na samym wstępie posiedze- 
nia okręgowa komisja 


zajęła 


"Zatarg w izbie 


W łódzkiej izbie rzemieślniczej 
od dłuższego czasu mają miejsce 
tarcia pomiędzy członkami zarzą: 
du. Na wstępie onegdajszego posie: 


= |dzenia członkowie zarządu wipre- 


zes Jakubiec „i Konarzewski 
oświadczyli, że z powodu. konflik- 
Bad EO O ry SE 
i opuścili salę. 

Inni członkowie izby zgłosili 
wniosek o votum nieufności dła ca 
zarządu, a gdy przedstawiciel 
terstwa przemysłu: i handlu, 
radca Markiewicz, obecny na ze- 
braniu oświadczył, że głosowanie 
nad tym wnioskiem może mieć 
miejsce na następnem posiedzeniu, 
liczna grupa radców opuściła na 
znak protestu salę obrad. s 

Następnie na wniosek jednego z 
radnych obniżono pensję dyrekto- 
ra izby p. Piekarskiego z 2,000 na 
1,000 zł. miesięcznie. Wskutek te- 
go dyr. Piekarski, uważając uchwa 


Gdy w dniu wczorajszym 
Wolf Kaliński (ul. Zielona 5) 
udał się na ulicę Zieloną 11, 
hy otworzyć sklep z wyrobami 
tytoniowemi, . należącemi do 
ojca jego, zauważył ku swemu 
przerażeniu, iż 3 pręty żelazne 
w drzwiach sklepu są wyła- 
mane, zaś źamek — rozbity. 

Po otworzeniu _przymknię- 
tych drzwi, Kaliński zastał 
wielki nieład w sklepie, spowó 
dowany porozrzucaniem po po 
dłodze pudełek z gilzami. 

Stwierdziwszy, iż w nocy w 
sklepie grasowali włamywacze, 
Kaliński powiadomił o kradzie 
ży VII komisarjat policji. 

Przeprowadzone dochodze- 
nie policyjne ustaliła, iż ħu- 
pem włamywaczy padła wię- 
ksza ilość tytoni, papierosów, 
cygar, przyborów do palenia, 


Kolegom naszym pp. Hugonawi I Wil- 
helmowi z powodu śmierci Matki Ich 


EMILII BOKSLEITNER 


wyrażamy najgłębsze współezucie 


PERSONEL s] 


firmy Jan Jack i S-ka 


Rezygnacja członków zarządu i 


w składzie wyrobów tytuniowych 


re 


„GŁOS PORANNY” — 1930 


się rozpatrzeniem dwuch pro- 
testów wniesionych przez peł- 
nomocników Agudy przeciwko 
nazwom list „Niemieckiego blo 
ku wyborczego* do sejmu i do 
Senatu w okręgu nr. 14, moty- 
wując te sprzeciwy tem. że 
nazwy te wprowadzają w błąd 
wyborców. albowiem figurują 
na niej prócz niemców kandy- 
daci sjonistów. Nad protesta- 
mi rozwinęła się dyskusja, w 
rezultacie której oddalono 
sprzeciwy Agudy, jako nienza- 
sadnione. 

Następnie przystąpiono do 
rozpatrywania ważności zgło- 
szonych list do sejmu w _okrę- 
gu łódzkim w liczbie 13, zaś 
do senatu w okręgu wojewódz- 


rzemieślniczej 
dyrektora 
łę tę za wniosek nieufności, zgło- 
sił swą dymisję. 

Zkołej odczytano pismo urzędu 


ojewódzkiego, w myśl którego 
województwa unieważnia uchwałę 
izby o tem, by rzemieślnicy, posia 
dajacy warsztat z przed 15 grud- 
mia 1927 składali prócz egzaminu 
teoretycznego, jeszcze egzamin 
praktyczny, t. j. by przed komisją 
wykazali jakąś pracę, 

Po dyskusji na temat czy przy- 
jać do wiadomości decyzję woje- 
wództwa, czy też zaskarżyć ją do 
ministerstwa, uchwalono pogodzić 
się z tą decyzją. Następnie pod- 
wyższono taksę egzaminacyjną dla 
uczniów o 15 zł. a dla majstrów © 
25 złotych. 

Budżet ra rok 1931 ustalono 
na 125 tys. zł., przyczem członko- 
wie zarządu zrzekli się wynagro- 
dzeń za posiedzenia, co w sumie 
wynosi 10 tys. zł, rocznie. (b) 


znaczków stemplowych i 
cztowych oraz błankiety 


kslowe na znaczną sumę. 


po- 
we- 


Według prowizorycznego ob 
ficzenia, Kaliński poniósł stra- 
ty, wynoszące około 5 tysięcy 
złotych, 


Należy zaznaczyć, iż to już 
w tym miesiącu druga z kolei 
kradzież z włamaniem do 
sklepu z wyrobami tytoniowe- 
mi, dokonana na terenie VII 
komisarjatu policji. 

Połicja stwierdziła, że 
mywacze po dokonaniu kra- 
dzieży, odjechali z łupem 
swym taksówką, oczekującą 
ich przed bramą domu nr. 11, 
przy ul. Zielonej. 

W związku z powyższą kra- 
dzieżą policja aresztowała 2-ch 


wła- 


twa łódzkiego w liczbie 11, Ko- 
misja badała jedynie formałną 
stronę złożonych list i za nieu- 
zupełnione formalności posta- 
nowiła unieważnić obydwie li- 
sty „Monarchistycznej organi- 
zacji wszechstanowej*. Bezpo- 
średnim powodem unieważnie- 


ło, podobnie, jak z listą monar- 
chistów do sejmu w okręgu 13 
na m. Łódź — niepodanie w 


sty, 

Wszystkie inne listy zostały 
przez okręgową komisję za- 
twierdzone. 


Listy do sejmu 
z okregu Nr. 14 


Do sejmu w okręgu łódzkim 
(podmiejskim) staną więc do 
wyborów następujące listy: 

- Lista nr. 1 — Bloku bezpar- 
tyjnego współpracy z rządem. 

Lista nr, 2 — PP. dawniej 
frakcji rewolucyjnej. 
Lista nr. 4 — Stronnictwa 
narodowego (Endecja). 

Lista nr. 5 — Bloku lewicy 
ocjalistycznej Bundu i nieza- 
leżnych socjalistów. 

Lista ne. 6 — Wyborczego 
komitetu robotniczego Poalej - 
Sjonu lew. 

Lista nr, 7 — Związku obro- 


© |ny praw f wolności ludu (Cen- 


trolewu) 

Lista nr. 12 — Niemieckiego 
błoku wyborczego (niemey i 
sjoniści) 

Lista nr. 18— Ogólno żydow 
skiego narodowego bloku go- 


nia list monarchistycznych by | 


treści złożonej listy nazwy li-| 


KÓDZKIE LISTY DO SENATU ZATWIER 


oprócz „Monarchistycznej organizacji wszechstanowej” 


Listą nr, 19 — Katolickiego 
bloku ludowego (Chadecja). 
Lista nr. 22 — Jedności ro- 


botnicza - chłopskiej (komuni- 
styczna), 

Lista nr. 28 — Bloku lewicy 
zwią ków zawodowych (komu. 
nistyczna), 

Lista nr. 24 — PPS. - lewicy 


Listy do senafu 
z okręgu nr. 14 


Do senatu zatwierdzono na 
stępujące listy z okręgu woje- 
wództwa łódzkiego: 

Lista nr, 1 — Bloku bezpar. 
tyjnego współpracy z rządem. 

Lista nr. 2 — PPS. - frakcja 
rewolucyjna. 

Lista nr, 4 —  Stronnictwe 
narodowego (Endecja). 

Lista nr. 7 — Związku obros 
ny prawa i wolmości ludu 
sronnictw Centrolew) 

Lista nr. 12 — Niemieckiego 
bloku wyborczego (niemcy + 
sjoniści). 

Lista nr, 18 — Ogólmo - ży- 
dowskiego narodowego błoku 
gospodarczego (Aguda), 

Lista nr, 19 — Katolickiego 
bloku ludowego (Chadecja). 

Lista nr. 20 — PPS. - lewicy. 

Lista nr. 21 — Bloku lewicy 


| robotniczej kartelu ZZP, (ko- 
mu izująca). 
Lista nr, 23 — Jedności ro 


boiniczo - chłopskiej (komumb 
styczna). 

Po zalegałizowanin powyż. 
szych list. posiedzemie okręg. 
komisji zamknięto. 


spodarczego (Agnda) 


Jak już donosiliśmy łódzkie 
listy sejmowe a mianowicie li- 
sta narodowa, nr. 4 i lista mo- 
narchistyczna nr. 21 zostały m- 
nieważnione. 

W związku z tem w dniu 
wczorajszym - pełnomocnik Hi- 
sty narodowej, p, Michalak, w 
towarzystwie b. wicewojewody 
p. Łyszkowskiego. interwenjo- 
wali w sekretariacie okręgowej 
komisji wyborczej nr, 13. 

Decyzja okręgowej komisji 
wyborczej jest ostateczną i nie 
ma od niej w obecnej chwili od 
wołania. Pokrzywdzone Stron- 
nictwą ma prawo odnieść się 
do sądu najwyższego przez swe 
go pełnomocnika, ale dopiero 
po wyborach, 


gel. 


Str. Narodowe i monarchiści 


wystąpią do sądu najwyższego o uchylenie 
decyzłi okręgowej komisji Nr. 13 


wyborach qe Sądu najwyższe. 
go ze skargą na decyzję okręga 
wej komisji wyborczej nr. 13, 
gdyż uważa, Że na wykazie 
zgłaszających listę kandydacką 
fignrowała _ przepisowa ilość 
podpisów, przyczem 50 podpi- 
sów było bezwarunkowo czy- 
telnych. 

Gdyby sąd najwyższy przy« 
chylił się do protestu stronnie- 
twa narodowego — w Łodzi, 
odbyłyby się wybory uzupełnia 
jace, jak te miało ostatnio miej 
See n. p, na Wołyniu i w Sando 
mierskiem, 

Pozatem, jak słychać, rów- 
nież i monarchistyczna organi- 
zaeja wszechstanowa wystąpić 
zamierza do sądu najwyższego 
o uchylenie decyzji okręgowej 


Jak się dowiadujemy, stron- 
nietwo narodowe wystąpi po 


Omal mie 


W dniu onegdajszym o go- 
dzinie 5 popołudniu, przy zbie 
gu ulic Zamenhofa i Piotrkow- 
skiej nastąpiło zderzenie samo- 
chodu, którym jechał wojewo- 
da p. Jaszczołt i wice wojewo- 


da dr. Rożniecki — z taksów- 
ką nr. 201. 
W czasie, gdy samochód p. 


wojewody prowadzony przez 
szofera st. przodownika Ma- 
słowskiego wyjechał z ulicy 
Zamenhofa na ulicę Piotrkow- 
ską, kierując się w stronę Pla- 
cu Wolności, nadjechała ta- 
miermą szybkością w stronę 
Placu Wolności. 


osobników. (p) 


Mimo nie otrzymania wołne- 


ksówka nr. 201, dążąca z nad-| 


komisji wyborczej nr. 13. (a) 


katastrofa 


samochodu, w którym jechał wojewoda Jaszczołt 
i wicewojewoda dr. Rożniecki 


go przejazdu przez pełniącego 
przy zbiegn ulic Piotrkowskiej 
i Zamenhofa policjanta, szofer 
taksówki tej jechał naprzód, 
nie zwalni szybkości na- 
wet przy wylocie ulicy. 


Z całym impetem taksów 
| najechała na samochód woje- 
wody, uderzając o tylne koła 
Dzięki zimnej krwi szofera 
Masłows który zapano- 
wał nad swym samochodem, 
nie doszło do poważniejszej ka 
fastrofy 

Pełniący na rogu służbę po- 
sterunkowy spisał protokół sza 
ferowi taksówki za niestoso- 
wanie sie do przepisów © ti- 
chu kołowym. 


fr. 296 
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Były poseł Zerbe skazany 


ma sześć miesięcy więzienia 


Po tygodniowej przerwie sąd 
powiatowy w Łodzi przystąpił 
do dalszego rozpatrywania 
sprawy przeciwko b. posłowi 
Zerbemu, oskarżonemu o czyn 
ne targnięcie się na funkcjo- 
narjuszy policji. 

Pierwszy zeznawał  sprowa- 
dzony ze Lwowa świadek Ma- 
irycy Molkie, posterunkowy 
służby śledczej. 

-— Dnia 5 października 1929 
roku, — rozpoczyna składać 
zeznania Molskie, — w gma- 
chu rady miejskiej odbywał się 
zjazd wszystkich niemieckich 
partji socjalistycznych na tere- 
nie Rzeczypospolitej Polskiej. 
Z powodu tego, iż komisarz 
Zakrzewski otrzymał konfiden 
cjonalną wiadomość, że na zjeż 
dzie tym będą rozrzucane ulot 
ki komunistyczne w języku nie 
mieckim, delegował mnie wraz 
z innymi  funkejonarjuszami 
celem obserwacji Na ulicy 
przed gmachem rady miejskiej 
nie zauważyliśmy nic podejrza 
nego wes: ny do wnętrza 
gmachu. Na pierwszem piętrze 
zatrzymali nas stojący tam mi- 
licjanci, żądając okazania im 
legilymacji uprawniającej do 
jścia na główną salę, Okazu 

z zki, oświadczyliśmy 
ny funkcjonarjnszami 
a następnie prosiliśmy 
anie nam, gdzie znajdu 
je się telefon, Jeden z miliejan- 
tów niejaki Filbrich zaprowa- 
dził nas do telefonu, zaś drugi 
zbiegł na parter aby zawiado- 
mić posła Zerbego o naszem 
przybyciu. Po kilku chwilach 
wpadł wzburzony poseł Zerbe, 
i począł krzyczeć: „„Wyrzucić 


wydziału śledczego, który na 
pytanie przewodniczącego od- 
powiada, że osobiście Się po- 
Słowi Zerbemu nie legitymo- 
wał, 

Następnie zabiera głos pro- 
kurator Suski, który popiera 
oskarżenie i prosi o surowy wy 
miar kary. 

Z kolei zabiera głos obrońca 
oskarżonego adwokat Kempner 
Co do zeznań świadka Molkie- 
go, że b, poseł Zerbe musiał go 
znać, wyjaśnia, że jest to tylko 
jego osobiste przeświadczenie, 
lecz że w rzeczywistości b. po- 
seł Zerbe go nie znał, 

Dalej opiera się obrońca na 
zeznaniu świadka Zakrzewskie 
go, który zeznał, że nie dawałj 
rozkazu swym podwładnym, a- 
by wchodzili do gmachu, gdyż 
rozumiał, że jest to zjaz po- 
łączeniowy, czyli chwila bar- 
dzo uroczysta dla niemieckiej 
partji socjalistycznej. Nie było 
dostatecznych powodów, aby 
wejść do wnętrza gmachu, 
gdzie odbywał się zjazd. B. po- 
seł Zerbe napewno nie wie- 
dział, że są to funkcjonarjusze 
policji, gdyż świadek Hausner, 
który zawiadomił go © przyj- 
ściu kilku osobników, zezna 
e nie mówił oskarżonemu, 
a to funkcjonarjusze policyj- 
ni. W konkluzji,  pfę mfwyp 
dów adw. Kempner prosi o u- 
niewinnienie oskarżonego, 

Zabiera głos drugi obrońca | 
oskarżonego, adw. Hartman, 
który w przemówieniu swem 
zaznacza, że milicjant Filbrich 


lenia funkcjonarjuszom policji 
pozwolenia na korzysłanie z 


tych łobuzów*. Wówczas ja, 
okazując mu znaczek, oświad- 
czyłem, iż jesteśmy z policji. 
W odpowiedzi na to poseł Zer- 
be krzyknął: „Ja was znam do- 
brze* i schwyciwszy mnie za 
kołnierz wypchnął na korytarz 
a tam z pomocą kilkunastu mi- 
licjantów zepchnięto nas ze 
schodów. 

Przewodniczący: —Czy świa 
dek dokładnie sobie przypomi- 
na, że legitymował się posłowi 
Zerbemu? 
iadek: 
wałem mu się. 

Adw, Hartman: Czy świadek 
był wtedy w cywilnem ubraniu 
p. się legitymował legity- 
? 


Ta 


, legitymo- 


a? 

Świadek: — Gdy poseł Zerbe 
wpadł wzburzony do gabinetu, 
w którym telefonowałem, o- 
świadczyłem mu, że jesteśmy 
z policji i podniosłem klapę. 
Byłem wówczas w cywilnem u- 
braniu. 

Prokurator: — Czy odniósł 
pan wrażenie, że gdy b. poseł 
Żerbe wpadł do gabinetu, to 
wiedział już że jesteście funk- 
cjonarjuszami policji? 

Świadek: — Musiał wiedzieć 
gdyż mnie doskonale zna z 
wieców niemieckiej partji so- 
cjalistycznej, na które jestem 
zawsze delegowany. 
astępmie zeznaje jeszcze 


telefonu, zaś b. poseł Zerbe nie 
wiedział o tem, że są to poli- 
cjanci. W rezulłacie swych wy 
wodów, adw. Hartman rów 
nież prosił o uniewinnienie 0- 
skarżonego. | 
Po półgodzinnej © nara- 

dzie 
Sąd wydał wyrok, na mo- 
cy którego b. poseł Emil 
Zerbe został uznany win- 
nym dopuszczenia się gwal 
tu na osobie funkejon. 
Szy policji państwow 
za ten czyn na zasadzie | 
art, 10, 358 i 145 K. K. zo- | 
staje skazany na 6 miesi 

ey więzienia. 

W molywach wyroku, sąd 
stanął na stanowisku, że fun- 
kcjonarjusze mieli prawa 
é do gmachu rady miej- 
skiej, gdzie istniało  podejrze- 
nie, iż będą kolporlowane ulot- 
ki komunistyczne. Następnie 
sąd stanął na stanowisku, że 
zeznaniami świadków zostało 
stwierdzone, iż oskarżony u- 
żył gwałtu na osobach funkcjo 
narjuszy policji, i że wiedział 
o tem, że są to delegowani 
funkcjonarjusze służby bezpie- 
czeństwa. 

Po ogłoszeniu wyroku i mo- 
tywów, prokurator Suski po- 
stawił wniosek o zastosowaniu 
środka zapobiegawczego i wy- 


świadek Erlich, przodownik 


znaczenie przez sąd kaucji, 


nie był upoważniony do udzie- | 


gdyż w wypadku gdy b, poseł 
Zerbe ponownie zostanie wy- 
brany do sejmu, nie będzie 
można względem niego zasto- 
sować obecnego wyroku. 

Wniosek ten przewodniczą- 
cy Sitnieki, odrzuca i przychy- 
lając się do wniosku obrońcy 
pozostawił wniosek prokurato- 
ra bez uwzględnienia, 
dząc z założenia, iż ewentual- 
ne wybranie p. Zerbego na 
posła, nie będzie z jego strony 
próbowaniem uchylania się od 
wymiaru sprawiedliwości. 

Adwokat Hartman w imie- 
niu swego mocodawcy zapo- 
wiedział apelację. (p) 


Złodziej żarówek 


porażony prądem 
elektrycznym 


Do policji ostatnio ciągle zgłasza 
no kradzieże żarówek na schodach 
w różnych posesjach łódzkich, 

Wreszcie złodziej sam wpadł w 
potrzask,. przygotowany przez- wła 
ściciela domu nr. 13 przy uł. Wiz- 
nera, który nałożył siatkę na ża- 
rówkę į włączył w tę siatkę prąd. 

Gdy złodziej, wsparty na ramio 


|nach kolegi dotknąt siatki, został 


porażony prądem i spadł na zie- 
mię. Złodzieja, którym okazał się 
Josek Lubiński, osadzono w aresz- 
cie. (b) 


Pońziękowanie © 


Komitet pań 
na korzyść szpitala Ańny : Marji 
donosi nam, że dekorację kiosku 
z kruszonem i winem łaskawie po- 
|stawiły do dyspozycji firmy: B-cia 
iZ. A. Rappeport. Piotrkowska 15 
— dywany, Van de Wag, Piotr- 
kowska 96 — kwiaty. 

Wspomniany _ komitet, -sklada 

„onym. firmom. serdeczne pò- 
dziękowanie,  zwłą firmie 
Van de Weg, która podarowała 
część kwiatów. stanowiących de- 


Wyjaśnienie 


notatką 
hm. pod tytułem 
schad: 


koncertu - rautu 


zcza 


i 


korację. 


W związku zami 


ezoną w dniu 2 


p dom 
Kopaczyńska zat 


wy- 
y 


| 

| w mieszkaniw p. 
(I6 j pray. 6 Sierp 
|nia ne. 61. lecz na ulicy obok tee 


goż domi. 


Ze szkoły fańca 


W stych dniach powrócił znany 
uauczyciel modnych tańców p. 
Hehryk Henrykowski wraz z no- 
w chąrakterze 
Fredem Cortell i 
najmodniej 


wożńdngażowanym 
ssystenta p. 
wznowili Jekej 
tańców 
1930-31. 
Moochi, Tango Salee i innych w 
grupach i pojedyńczo w szkole 
przy ul. Piłsudskiego 57 i prywa- 
tuie przy nl. Gdańskiej Nr. 9 tel. 
166-93. 


Dowiedziawszy się o romansie syna z ubogą 
dziewczyną, Konrad Hochenberg postanawia 
usunąć go od ubogiej dziewczyny i w tym celu 
podaje mu kłamliwe informacji o Zuzannie. 


Porzucona dziewczyna wchodzi na śliską drogę i zostaje napiętnowana na zawsze. 
Z arcyfilmu erotycznego podług powieści „Pamiętnik damy z półświadka” p. t. 


„UWODZICIEL” 


GEEEEEGEERMSM>P Najbliższa premiera kina „PALACE“ 


wycho- |. 


Teafr miejski 


Dziś 8.30 „Kawaler Papa“ 


Jutro 8.30 „Święty płomień“ 


Dziś, we wtorek i czwartek arcy 
wesoły „Kawaler papa“ z J, Wi- 
nawerem w roli tytułowej. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, we` wtorek i czwartek 
„Święty płomień“, 

W sobotę premjera lekkiej, sa- 
lonowej komedji Verneuil'a „Fo- 
tel 47". 

TEATR POPULARNY 

Dziś, we wtorek po cenach zni- 
żonych „Przeprowadzka, 

Jutro po raz ostatni „Lalka. = 

We czwartek premjera komedji 
„Proboszcz wśród bogaczy“. 

Sale „Mannteufel* Zashodnła 43 


Ma 
Ż i « 
ydowski Teatr „ARARAT 


Kameralny 


Dziś, 1 przedstawienie 
o godz. 9.15 w. 


p. 


„Dzień dobry, kózko 


JUTRZEJSZY KONCERT RO- 
BERTA CASADESUSA, 
Robert Casadesus, który 
warł na koncercie w wa 
filharmonji potężne 
przyjeżdża w dniu jutrzi 
Łodzi. tylko na jeden: konc 
ry odbędzie się.w sali filharmoni 
o godz 8,30 wiecz. Artysta wyko- 
na..perły, 3ę Swego . apcyhogatęgo 
repertuaru. 


W ODPOWIEDZI 
na oszczerstwa rzucane na mnie przez 
pp. 1. Dr. Mieczysława Wolfowicza, 
zast. szpit, „Św, Józefa”, zam, przy 
ul. Kilińskiego Nr. 60, i przyjaciela 
tegoż 2. Moszka Tomarkiego (mianu- 
jącego się -Tamarin) urzędn. firmy 
Bee, . zam. przy ul. Cegielnianej 
Nr. 6. komunikuję, iż sprawę tę po- 
wierzylem adwokatowi p. Bolesławowi 
Bolińskiemu, 
9158 


Mieczysław Hoćhmań 


Karnecik modnisi 


Czy można zwabić szczęście? 
Otaczamy się symbolami szczę- 
ścia, liczbami, figurkami itp, któ- 
re mają na celu  zwabienie szczę- 
ścia i trzymanie zmartwień w moż 
liwie najdalszej odleglości. 

Uderzamy trzy razy w drzewo, 
gdy mówimy o swoim zdrowiu, 
przymocowujemy fetysze do aut, 
aby uniknąć nieszczęścia į obwie- 
szamy się rozmaitemi  fetyszami. 
Bardzo często spotykamy prawdzi 
wego sceptyka, który ma-w kie- 
szonce jakąś maleńką figurkę, 
która jakoby przynosi szczęście. 

Niektórzy twierdzą, iż to są 
przesądy, gdy tymczasem jest to 
sugestja i auto-hypnoza. 

"A ponieważ kobiety przy podzia 
le dóbr doczesnych tego świata 


zostały trochę pokrzywdzone, tę- 
—— LL 


— Jesteście w poślubnej podró- 
ży, a przytem macie takie kwaśne 
miny? 

— Hm... jesteśmy już w drodze 
powrotnej. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Dzień artysty 
widowiskowego 


W dniu 9 listopada b. r. odbę: 
dzie się na terenie całej -Polski 
„Dzień artysty widowiskowego“, 
W dniu tym wszyscy artyści, wy 
stępujący w kabaretach, teatrzy 
kach, variete, dancingach 
przeznaczą swą całodzienną 
na rzecz budowy „Domu -artysty 
widowiskowego“, któty stanąć ma 
w Warszawie. Ponadto w loka- 
lach, w których występują człon- 
kowie polskiego zwiążku artystów 
widowiskowych, odhędą się na ten 
eel specjalne spektakle w połącze- 
niu ze zbiórką na powyższy cel 


Sala Filharmonji Narutowicza 20 


Teatr Żydowski 


Dziś przedstawienie 


zawieszone. 


MOULIN - ROUGE. 


W dniu dzisiejszym w restanra. 
cji „Moulin - 17- 
lecia u erki 
elki 


touge z ok 
ulubionej t 
„ adbędzie się 


cony prog 


Mary Szantho w 


m kabaretowy 


na szêrég tañ- 
ców których dotychczas w Lodži 
nie tańczyła. 


Pozatem caly zespół 


z intencji tej uroczystości wystąpi 
z prawdziwym świątecznymi po- 
gramem. 

Dr. med. 8142 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
Południowa 28 
tel. 201-93 


Od 8—]I rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 
|-Dla- niezamażńych* cany tecznic, 


branzoletce 


sknią więcej za szczęściem, nik 
mężczyźni i starają się zwabić je 
za pomocą czarodziejskiej lalecz- 
ki. 

Baronowa Edwarda Rothschild 
nosiła w tym roku w Biarritz wą- 
ziutką, złotą branzoletkę, na której 
wisiała masa małych laleczek i M- 
gurek. Baronowa jest kobietą bar 
dzo elegancką i jest wyrocznią 
w dziedzinie mody. O ile więc ona 
obwiesza się fetyszami nie trzeba 
się wstydzić głodu szczęścia i moż 
na zawsze nosić rozmaite kluczyki 
szczęścia, słonie, zapewniające dłu 
gie życie, figurkę Buddy, będącą 
oznaką mądrości i metalowe licz- 
by szezęścia — nieszczęścia: 13, 7, 
9; lub też włos słonia, który zwa- 
bia szczęście, rączkę, która niwe- 
czy działanie złego spojrzenai, sala 
|mandre, zapewniającą długie życie 
skorpiona, chroniącego przed zem- 
stą, naparstek, w którym ukrywa 
| się szczęście itd. 
| To są wszystko branzoletki że- 
|bracze, Wszystko jedno w jakiej 
formie, ale -przy pomocy rozmai- 
|fych fetyszów, żebrzemy © trochę 


zęśći 


„Pr. med A 432 4 
S$. Niewiażski 
|Speejalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
28 października 1930r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY* 
ŁoDzZ 


28 października 1930r. 


„Wysokie. kary 
za radjopajęczarstwo 
oraz „konfiskata apara- 

tów odbiorczych 

Mimo dość wysokich Kar, jakie 
mkładają sądy za nielegalne po- 
iadanie radjoodbiorników, zdarza 
się ciągle jeszcze, żę doraźne rewi- 
zje wykrywają radjosprzęt niezgło 
szony na poczcie. 

Widocznie minimalna opłata 3 
zt. miesięcznie, za którą każdy z 
całyjn spokojęm korzystać może z 
tyłu pięknych i pożytecznych audy 
cji, jakie niemal bęzustannie przy- 
noszą. fale eteru, jest _ niektórym 
jednostkom. jeszcze ża- wysoka: 

Skutek jest opłakany: zamiast 3 
płaca 30 i więcej złotych i naraże- 
ni sa ponadto na konfiskatę ra- 
djoobiorników, 

Kontrolne władze _ „Polskiego 
Radja* wypowiedziały, bezwzględ- 
ną walkę radjopajęczarzom. W wal 
ce tej wspierają „Polskie Radjo* 
sądy, które karzą  bezprawnych 
posiadaczy radoobiorników coraz 
ostrzej. 

Jak nas informują bezwzględna 
walka z nielegalnymi posiadaczami 
odbiorników radjowyCh Prowadzo 
na będzie na szeroką skalę nadal, 
ca pr. yni się niewątpliwie do 
y likwittacji licznych jesz: 
cze, niestety, u nas szeregów radjo 
pajęczarskich, 


KONCERT MUZYKI DUŃSKIEJ. 
mia łódzka „Polskiego 


ja transmituje z Warszawy 
dziś, we wtorek. dnia 28; paździer- 
nika o godz. 20,30 koncert muzyki 
duńskiej. 

Muzyka duńska hyła aż prawie 
do końca XIX-go wieku jakby 
tylko zwierciadłem * -zdarzeń mur 
zycznych Eutropy+- głównie , Nie, 
miec. Sodat, 1 sie 3 

Zarówno p. E. Hartman » jak i 
Niels Gade byli na ziemi duńskiej 
przedstawicielami nieniieckiego To 
mantyzmu. Ale obok nich znajdu- 
jemysw XIX wieku uż kilki" kom- 
pozytórów. jak: p. Hi 
Lange- Müllêr o wyraź 
T narodowych. 

Około 1900 r. występuje -< Karól 
Nielsen, który „dziś jest ośrodkiem 
ruchu rtnzycznego Danji. Działa 


jako konipozytor pedagog, dyry- 
gentis a 
Jest to autor o stylu słasnym, 


szedł własną li- 
już nie torami mū- 
. Nielsen pisze mu- 
e i szczerze duńską. 
ta jest charakterystyczna 
w różnych iarach, zarówno 
yginalność w liryzmie 
k w utworach sym 


dziełach chó- 
Amo- 


DYS 
ralnych („Sen* 1 „Hymnus 
ris'). 

Pisał również muzykę sceniczną. 
Saul I Dasig“, Mastara- 
muzyke do. sztuki Oebien: 
ägera „Aladin“, która” w. po- 
suity symfonicznej. wchodzi 
w sklad koncertu. A 

Z nowszych autorów. 
próby muzyki p. -Qramaı (Poeme 
lyrique) i K. Rijsagera, który 
młodszą gałąż mu- 


poznamy 


iem swem. muzyka dwi- 
ska dotrzymuje kroku duńskiej K- 
teraturze współczesnej. A w akor- 
wości, skandynawskiej 
ję .nntę pełną znaczenia 
i charakteru, 

Daje ja także swą oryginalną i 
artystycznie . postawioną, muzyką. 


Motocykle na fali 


Sensacyjna impreza rozgłośni łódzkiej 


Coraz częściej ostatnio prawie 
co tydzień nadaje rozgłośnia łódz- 
ka „Polskiego Radja* transmisje 
lokalne, ý 

Ubiegła niedziela zasługuje jed- 
hak na wyróżnienie į specjalną u- 
wagę, a to ze względu na jedną z 
transmisji, która posiada ogrom- 
ne znaczenie dla. przyszłego rozwo 
ju śportu tak motocyklowego, au- 
tomobilowego, fak i awiatyki, Ma- 
my tu na myśli * „Radjo - raid“, 
imprezę stosowaną po fáz pierw- 
Szy w Polsce, a kierowaną przez 
radjostację łódzką, gigantyczny 
wysiłek serca, płue i mięśni, wspa- 
niała, nieomal bohaterska walka 
naszych asów " motocyklowych z 
oślizgłym terenem, usianym po- 
twornemi wybojami, z błotem i 
zimnem. Potężny trud zakuty w 
hart woli stuprocentowych spor- 
towców. 

Zawody te były pod. każdym 
względem wielką imprezą. Hość u- 
Czestników, długość îi uciążliwość 
trasy, rywalizacja „asów“ i nie- 
zwyka ambicja „maruderów* uczy- 
niły z tego biegu kulminacyjny 
punkt ; wspaniale zarazem zakoń- 
czenie tegorocznego sezonu kolar 
skiego tak obtitego w wydarzenia 
i pierwszorzędne sensacje, Nie bę- 
dziemy tu-podawali wyników tej 
nadzwyczaj udanej imprezy, uczy- 
nitto już nasz sprawozdawca spor 
towy, ale ograniczymy się tylko 
do przytoczenia kilku charaktery- 
stycznych momentów, jakie towa- 
rzyszyły transmisji. 

Już o godz. 7,45 przed gmachem 
rozgłośni łódzkiej, gdzie zainstalo-, 
wano mikrofon poczęły nadjeżdżać 
maszyny, biorące udział w radjo- 
raidzie. Wśród nich obok maszyn 
S. S. „Union“ widać przedstawicie- 
li innych klubów łódzkich, oraz go 
ści z Warszawy i Pabjanie,. którzy 


“ |zaciekawiezi tą niepospolitą impre 
awili się, mimo | 


zą dość tłumnie s 
niepewnej pogo 
uwagi, że przy! 
ci wsjskówi, a mionawi 
cerowie z oddziżły łącz 


Jest godnem 
śwnież  dele>a 


czywista, poza 
Trans 


kiem rozgłośni łódz. 
rem, p. Stolarowepi, 
raidy, Pr: 


Pięć gryp meto 
tranen wraidi niki ruszy- 
ło w Ppięcłu ró: kierinkach 
zgóry wylosowanych. Wreszcie“ o 


Początek seansów: codziennie o 


godz. 4-ej, w święta i soboty 
12:ej w poł, Na pierwszy seans 


ceny miejse najniższe, 


godzinie 8,30 dał się słyszeć z ra- 
djostacji łódzkiej glos komandora, 
który wyraźnie i dobitnie oznajmiał: 

— Grupa pierwsza pod przewo- 
finietwem Cezarego Mentzla. uda 
słę do Konstantynowa, grupa dru- 
ga, którą prowadzi Walter Buck- 
ley jedzie do Pabjanić, leader gru- 
py trzeciej —Eugenjusz Schön- 
born poprowadzi swoich zawodni- 
ków do Zgierza, grupa Czwarta 
pod kierownictwem Millera wyru- 
szy w kieunku  Chojen, a grupa 
ostatnia — piąta — za przewodem 
Artura Kestenberga, jedzie do No- 
wosolnej, s 

Komunikat ten jak zresztą wszy 
stkie następne, wskazujące dalszą 
drogę, zostały bez zarzutu z całą 
dokładnością odebrane przez wię- 
Kszość znajdujących się hen dale- 
Ko za Łodzią zawodników. 


W rezultacie fachowej 


Przed kilku dniami donieśliśmy 
w obszernym artykule o genialnie 
prostym pomyśle inż, radjowega 
Ardenne'a, mającym umożliwić słu 
chanię wielkich stacji europejskich 
na detektor, Znaleźli się oczywiś- 
cie w prasie tacy, którzy zupełnie 
mie zrozumieli idei tego pioniera 
radja i napisali, jakoby pomysł 
jego polegał na ulepszeniu detekto 
ra, podczas gdy w rzeczywistości 
chodzi jedynie o ustawienie w 
mieście szeregu aparatów odbior- 
czych, z których każdy nastawio- 
ny jest na inną stacię europejską 
i transmitowanie odbieranych pro- 
gramów. Z tego niezrozumienia idei 
Ardnenne'a zrodzi'a się nawet rów 
nie ostra, jak naiwna krytyka i 
uśmiech nob'ażania dla tej części 
"rasy, która zozumiała o co cho- 
idzi, 

Cbecnie, zgodnie z nasza zano- 
yła sę w Bertni 
uła tecjnków i fa 


„Polskiego Radja“ 


Jak wielkie. zainteresowanie 
wzbudził raid wśród radjoabonen- 
tów Świadczyć może fakt, że w 
każdem prawie miasteczku, łeżą- 
cem na szlaku zawodów motocy- 
klowych oczekiwał tłum radjosłu- 
chaczy, którzy odebrawszy komu- 
nikaty, treścią ich dzielili się z za- 
wodnikami. 

Całość imprezy w pierwszym 
rzędzie dzięki niestrudzonym wysił- 
kom kierownika rozgłośni łódzkiej 
— inż. Tokarczyka i jego dziel- 
nym współpracownikom - wypadła 
ogrbmnie okazałe. Widać z tego, 
że „Polskie Radjo* wykorzystuje 
wszelkie możliwości aby radjoabo- 
nentom dać to, czego najbardziej 
sobie życzą — transmisji i to do- 
brze zorganizowanych z własnego 
terenu. 


Czy Ardenne ma roce? 


dyskusji projekt jego 


będzie wypróbowany 


no ożywioną dyskusję nad pomy- 
stem młodego technika, W rezulta 
cie uchwalono poddać jego pro- 
jekt gruntownym badaniom prak- 
tycznym, przyczem podsekretarz 
stanu Bredow oświadczył, że po- 
moc materjalna radja niemieckie- 
go dla tych prób jest zapewniona. 


Jako ekstrakt dyskusji skonsta- 
tować można następujące objekcje 
w stosunku do pomysłu Ardenne'a 
Czy możliwe będzie słuchanie jed- 
nocześnie bez przeszkód stacji 
lokalnej 1 wzmiochiionej stacji ot 
cej?. Czy stacje transmitujące, któ 
re będą pracowały na fali odnoś- 
nej stacji obcej, nie będą przeszka 
dzały słuchaniu tych stacji w miej 
seu ich istnienia? Szczególnie ten 
ostatni punkt prowadziłby do przy 
krych powikłań  międzynarodo- 
wych. 

Odpowiedź na te wszystkie wą- 
tpliwości dadzą niebawem zaina- 


~, na kt*rej przeprowadza 


Niebywale emocjonujący 
w 10 


o 


Wina i kara. 


ugurowane próby, 


HUMOR. ZAGRANICZNY 


— Czy mogę państwu pomóc? 


Potężny film morski, mistrzowskiej reali- 
zacji DENISORA CLIFFT'A p. t. 


Sygnał wśród Burzy 


dramat z życia marynarzy 
aktach. 


W rol. główn. znakomita para artystów z Hollywoodu: 


Lilian Rich i John Stuart. 


S. 0. S. Bohaterska dziewczyna. 
Rozpacz i zemsta. 
= 


Pod grożbą śmierci. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11,58 — 12,05 Sygnał czasu 'z 
Warszawy i' hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 18,15 Muzyka. z płyt 
gramofonowych. 

13,15 — 18,20 Odczytanie pro- 
gramu dziennego i komunikat to- 
atralny, 

15,35 — 16,50 Chwilka lotnicza, 
„Udział młodzieży akademickiej 
w lotnictwie* — wygł. kpt. T. Ha 
lewski. 

15,50 — 16,10 „Z dziejów strej- 
ku szkolnego“ w Król. Polskiem* 
— wygł. prof. H. Mościcki, 

16,15 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

1715 — 17,40 „Szlakiem prae 
człowieka“ — wygł. dr. Feliks 
Burdecki. 

17,45 — 18,45 Koncert populat 
ny w wykonaniu ork. P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego, 

18,45 — 19.10. Rozmaitości. 

1910 — 19,25 Komunikat izby 
przem, handl. w Łodzi i odczyta- 
„pie programu na dzień następny. 

19,25 — 19,85 Muzyka z płyć 
| gramofonowych. 

19,35 — 19.55 Prasowy dzienikn 
radjowy. 

19,55 — 20,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych z Warszawy. 

20.15 — 20,30 Pogadanka o nn 
zyce duńskiej, 

20,30 — 22,00 Koncert muzyk* 
duńskiej w wykonaiu ork. filhar- 
monji warszawskiej pod dyr. L: 
upy Gröndahl. 

„Po koncercie komunikaty:  rye- 

tear. palicyjty, * sporiow$ orz 
rętransmisje ze stacji zagranicz 
nych. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Kalundborg (1154) 

22,00 Muzyka hiszpańska. 
Londyn (261) ; Daventry (1154) 
22,40 Muzyka kameralna (Kwar- 
tety smyczkowe: Mozartą B-dur i 
Hindemitha op. 10, Staroniemiec- 
kie, staroangielskie i współczesne 
pieśni). 

Hilversum (1071) 

20,40 Opera Rossiniego „Wil 
helm Tell". 

Medjolan. (501) 

20,40 Opera Massćneta „Manon 

Rzym (441) 

21,00 Uroczysta akademja z oka 
zji 9 rocznicy marszu na Rzym. 

Wiedeń (517) 

19,85 Operetka Lehara „Kraina 
uśmiechu“, 

Sztokholm (435) 

20,00 Sonaty. skrzypcowe Mozał 
ta F-dur i Brahmsa A-dur, 

22,10 Recital fortepianowy (Fan 
tazja chromatyczna i fuga Bacha, 
Warjacje poważne Mendelssohna, 
Kompozycje Liszta). 


(Praga 486) ` 
18,30 Opera Smetany ,Libussa® 


„GŁOS PORANNY" 
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Połączenia kolejowe kodzi 


Pesłułały sfer gospodarczych w związku 


z ukiadam 


W związku z pracami, pod- 
jętemi przez władze kolejowe 
nad letnim rozkładem jazdy po 
ziągów osobowych, który ma 
obowiązywać od dnia 15 maja 
1931 roku izba przemysłowo - 
handlowa w Łodzi — po u- 
przedniem porozumieniu się z 
organizacjami  gospodarczemi 
swego okręgu— zgłosiła szereg 
szczegółowo  _umotywowanych 
postułatów. 

Izba na wstępie stwierdziła. 
że w roku ubiegłym i bieżącym 
władze kolejowe wprowadziły 
już wprawdzie szereg udogod- 
nień w komunikacji osobowej, 
które znalazły swój wyraz w 
następujących  zarządzeniach: 
utrzymanie w okresie zimowym 
jednej pary pociągów przy- 
spieszonych pomiędzy  Lwo- 
wem, Łodzią i Poznaniem, znie 
sienie opłaty za pośpiech w 
pociągu rannym do Warszawy 
(odj. z Łodzi 7.40) i z powro- 
tem, wprowadzenie wagonu 
bezpośredniego z Łodzj - Fa- 
brycznej do Krakowa i Kato- 
wic, wprowadzenie wagonu sv 
pialnego pociągu Łódź - Kal. 
— Lwów i £ p. 

Następnie o ile idzie o dezy- 
deraty okręgu łódzkiego, które 
w dalszym ciągu domagają się 
załatwienia, izba wskazała, iż 
przedewszystkiem na linji 
Łódź - Warszawa kursuje 
wprawdzie kilkanaście pocią- 
gów dziennie, istniejąca jednak 
obeenie komunikacja wykazu- 
je w godzinach przedpołudnio- 
wych zbyt wielkie przerwy. — 
Tak zatem od godz. 7.40 do 
godz. 13.10 brak jakiegokol- 
wiek pociągu bezpośredniego 
do Warszawy. W związku z 
tem izba owiedziała się za 
uruchomieniem pociągu przy- 
spieszonego, odchodzącego ze 
stacji Łódź - Fabr, około go- 
lziny 10-ej. Pociąg powrotny, 
wychodzący z Warszawy o go- 
dzinie 21.30 nie wykazuje za- 
dawalającej frekwencji, ponie- 
waż przybywa do Łodzi dopie- 
ro o godz. 23.59, co na stosun- 
ki łódzkie jest porą zbyt póź- 
ną. Przesunięcie wyjazdu tego 
pociągu o 30 minut wcześniej 
stworzyłoby komunikację do- 
godniejszą i podniosłoby fre- 
kwencję. Wcześniejsze połącze- 
nie powrotne pociągiem wycho 
dzącym z Warszawy o godzinie 
19.40 stanowiłoby dogodną ko- 
munikację, o ile pociąg odeho- 
dzący z Koluszek w soboty i 
dni świąteczne w okresie let- 
nim o godz. 21.25 kursowałby 
przez cały rok. 

Połączenie 
Gdynią jest obecnie zadawala- 
jące.  Chodziłoby jedynie o 
wprowadzenie w pociągu ran- 
nym wagonu pulmanowskiego 
JI i III kl. bezpośredniej ko- 
munikacji Łódź — Gdynia. Wy 
suwana przez władze kolejowe 
przeszkoda w postaci przepi- 
sów, co do wagi „brutto“, któ- 


re obowiązują na linjach gdań- 
skich i nie dopuszczają ani jed 
nego wagonu w tym p ciągu 
ponad ograniczoną ilość 
dałaby się usunąć przez skaso- 
wanie w pociągu dziennym 
przedziałów I klasy, które nie 


wykazują dostatecznej fre- 
kwencji, 
Połączenie nocne z Gdynią 


doznałoby usprawnienia przez 
zwiększenie liczby  bezpośred- 
nich wagonów i wprowadzenie 
wagonu sypialnego. 

Łódź w dalszym ciągu dotkli 
wie qdczuwa brak takiego po- 
łączenia kolejowego 
niem, które pozwoliłoby pasa- 


z Gdańskiem ij 


żerom łódzkim w ciągu jedne- 
go dnia odbyć podróż do Pozna 
nia i wrócić z powrotem, Bra- 
kowi temu możnaby zaradzić | 
w ten sposób, że pociąg osobo- 
wy wychodzący z Łodzi o go- 
dzinie 7-ej kursowałby jako 
przyspieszony, wskutek czego 
przybywałby do Poznania o- 
koło godz. 12.30. Inne rozwią- 
zanie tej kwestji możnaby zna- 
leźć, przesuwając o dwie godzi! 
my wstecz odejście  pociąg4 
przyspieszonego Lwów —+Łódź 
— Poznań, który obecnie od- 
chodzi z Łodzi w kierunku Po- 
znania o godz. 10,04. 

Połaczenie bezpośrednie 
Krakowem i Katowicami win- 
ño być — zdaniem izby — uzu 
pełnione przez wprowadzenie 
bezpośrednich wagonów przy 
pociągach nocnych, Niemniej 
koniecznem jest uruehomienie 
bezpośredniej komunikacji z 
Łodzi Fabr. do Zakopanego i 
Krynicy, albowiem kuracjusze 
łódzcy, udający się do uzdro- 
wisk małopolskich muszą prze- 
siadać się w Koluszkach do 
wagonów zazwyczaj nadmier- 
nie przepełnionych, Z kolei iz- 
ba wskazała na potrzebę wpro- 
wadzenia bezpośredniego połą- 
czenia Łodzi z Bielskiem, któ- 
re konieczne jest ze względu 
na stosunki handlowe, łączące 
te dwa największe ośrodki pol- 
skiego przemysłu włókienni- 
czego. 

W sprawie połączeń z zagra- 
nicą wysunięte zostały, jako 
najbardziej interesujące okręg 
łódzki, następujące  dezydera- 
ty: 

Przyspieszenie odejścia po- 
ciągu pospiesznego Warszawa 
— Berlin, odchodzącego z War 
szawy o godz. 19.21. Pociąg 
ten przybywa do Berlina Schi. 
Bhf. o godz. 7.47, gdy tymcza- 
sem pociąg pośpieszny FD26, 
przybywający do Paryża tego 
samego dnia o godz. 23.10 o- 
puszcza dworzec ten o godz. 
7.44, t. jj o trzy minuty weze- 
śmiej. Następnie izba wskazała 
na konieczność wprowadzenia 
wagonów bezpośredniej komu- 
nikacji pomiędzy Łodzią a Pra 
ga. Wiedniem i Budapesztem 


oraz na potrzebę podjęcia kro- 
ków m, in. w zarządzie kolei 
=. 


Walka o tanią przedze 


W najbliższych dniach odbędzie się konferencja 
w izbie przemysłowo-handlowej 


W związku z konferencją, 
jaka odbyła się przed kiiku 


dniami w ministerstwie prze- 


cja stron zainteresowanych. 
W konferencji udział wezmą 
wszyscy uczestnicy debat war- 


mysłu i handlu w sprawie ob-|szawskieh. Będzie to konferen- 
niżenia cła na przędzę baweł-|cja wstępna przed ponownym 


nianą, dowiadujemy się, iż w 
najbliższych dniach zwołana 
zostanie przez łódzką izbę prze 
mysłowo - handlową konferen- 


wyjazdem przedstawicieli 
związków i kartelu do War- 
szawy. 


z Pozna- |Ś 


em leśmieśo rozkiacdu jazdy 


czechosłowackich celem skró- 
cenia nadmiernie długich po- 
słojów wagonu bezpośredniej 
komunikacji Warszawa — Bu- 
dapeszt. Równocześnie izba 


podtrzymała nadal swoje dezy-- 


deraty z roku ubiegłego, doty- 
czące restytucji trasy pociągu 
Warszawa — Paryż i z powro- 
tem "rzez Łódź, Celem dalsze- 
go usnrawnienia komunikacji 
podmiejskiej na linjach Łódź- 
Koluszki, Łódź - Sieradz i 
Łódź - Głowno pożądanem by- 
łoby wprowadzenie w okresie 
letnim dodatkowych pociagów 
iąt«cznvch dla obsługi :»ka!- 
nego ruchu wycieczkowego. 


Wkońcu izba stwierdziła, że 
wprowadzenie w roku bieżą- 
cym ezternastodniowych bile- 
tów okrężnych okazało się na- 
der pożyteczną inowacją. Izba 
wypowiedziała się jednak- za 
możnością przedłużania za od 
powiednie dopłatą ważności 
tych biletów na dalszy okres 
7 względnie 14 dni, a gdyby 
to nie było możliwe — wska- 
zała na potrzebę wprowadze- 
nia biłetów okrężnych, wa 
nych na przeciąg 21 — 28 dni. 


GŁOS HANDLOWY 


Upadłości 


W grudniu r, b. firma „Guzikar- 
nia Wolsztyn, Roman Biske* wy- 
stąpiła do sądu o ogłoszenie upa- 
dłości Jakóbowi Feimanowi, pro- 
wadzącemu hurtową sprzedaż gu- 
zików w Łodzi przy ul. Zawadz- 
kiej nr. 10. Sąd po uprzedniem zba 
"daniu świadków w lutym r. b. o- 
głosił upadłość Jakóbowi Feimano 
wi, oznaczając chwilę otwarcia na. 
dzień 28 listopada 1929 r., sędzią 
komisarzem mianowano sędziego 
handlowego Stanisława  Jarociń- 
' skiego, a kuratorem apl. adw. La- 
zarzą Goldberga, syndykiem zaś 
| mianowano. apl. adw. Marka Kut- 
‘nera. 
| Na zebraniu wierzycieli w. dnin 
15 września r. b. rozpatrywano 
kwestję zawarcia układu pomię- 
lazy Freimanem, a jego wierzycie- 
lami, względnie związku wierzy- 
oteli i dokonania wyboru syndyka 
ostatecznego. Upadły Freiman za- 
proponował układ na następują- 
cych warunkach: spłacenie wierzy 
telności w wysokości 15 proc. płat 
nych: 2 i pół proc. -po upływie 
sześciu miesięcy od dnia zatwier- 
dzenia układu, oraz po dwa.i pół 
proc. w dalszych pięciu ratach, 
płatnych w odstępach sześciu mie- 
cznych. Za układem głosowali: 
22 wierzycieli na sumę 85.000 zł; 
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przeciwko zaś układowi jeden 
wierzyciel na sumę 27,000 zł. 

Wierzyciel, głosujący przeciw- 
ko układowi, złożył opozycję prze 
ciwko zatwierdzeniu układu. W 
opozycji tej firma _ „Guzikarnia 
Wolsztyn, Roman Biske* powołu- 
je stę na bilans; sporządzony przez 
syndyka, tymczasowego, z którego 
wynika, że aktywa upadłego wyno 
szą 60,955 zł, passywa zaś 149,000 
zł. Upadły zatem posiada 40 proc. 
na. pókrycie swoich zobowiązań. 
Tymczasem upadły zaproponował 
jedynie 10 proc. i dopiero pa u- 
pomnienin przez sędziego komisa- 
rza zdecydował się zapłacić wie- 
rzycielom 15 proc. w ratach pół- 
rocznych pe 2 i pół proc, czyli, 
że kosztem wierzycieli whee się 
zbogacić. 

W opozycji tej widnieje cały 
szereg innych motywów przeciwko 
zatwierdzeniu układu, to też sąd 
na ostatniem swem posiedzeniu, 
zważywszy, że zarzuty wierzycie- 
la frmy „Guzikarnia Wolsztyn, 
Roman Biske* są słuszne, postano 
wił żądanie zatwiedzenia układu 
oddalić. Akta sprawy skierować 
do prokuratora sądu okręgowego; 
wobec cech domniemanego bane 
kructwa. 


Polski przemysł papierniczy 


Tendencje rozwojowe i możliwości eksporiowe 


W ostatnich dniach odby- 

ło się przyjęcie prasowe w. 

Żywieckiej fabryce papieru 

„Solali“, generalny dyrektor, 

p. inżynier Ignacy Sero u- 

dzielił następującej interesu- 

iącej enuncjacji. 

Polski przemysł papierniczy 
wykazuje w ostatnich latach 
zasądniezą poprawę swego sta 
nowiska na rynku światęwym. 
W porównaniu z okresem 
przedwojennym, zdołano obec- 
nie znacznie rozszerzyć pro- 
dukcję, a poziom jej należycie 
ulepszyć. Polska bowiem po- 
siada już sama przez się wszel 
kie podstawy dla korzystnego 
rozwoju swego przemysłu pa- 
pierniczego, Przedewszystkiem 
rozporządzą Polska w dosta- 
tecznej mierze potrzebnemi su- 
rowcanii, jak to drzewem i gał 
ganami Inianemi, które znajdu 
ja się w kraju w najlepszej ja- 
kości i po najtańszych cenach; 
ponadto posiada Polska bar- 
dzo dogodne środki popędowe, 
jak wodę i węgiel, a wreszcie 
także i zastęp wykwalifikowa- 
nych robotników 

Łącznie wartość produkcyj- 
na polskiego przemysłu papier 
niczego wynosiła już w roku 
1929 — 153 milj. zł, ilościo- 
wo zwiększyła się produkcja 
z 74.459 tonn w rokn 1925 na 
138.000 tonn w r. 1929. Z po- 
czątkiem 1929 r. zatrudniał 


polski przemysł papierniczy w 


Ważnym ośrodkiem wyrobu 
papieru jest okręg żywiecki, 
polożony koło Bielska — Bia- 
łej W tym okręgu wytwór- 
czym zatrudnionych jest obec- 
nie około 1.200 pracowników. 
Znajdujące się w Żywieckiej 
fabryce papieru trzy maszyny 
papiernicze wyrabiają rocznie 
łącznie 280 wagonów po 10000 
kg. najlepszej bibułki do. pa- 
pierosów i rozmaite inne bibu 


| rozmaitych 


łv w arkuszach i zwojach dla 
celów technicz- 


nych. Oprócz tego wytwarza 
się tam. rocznie_około. 60 ya80, 
nów tekturv. 

Polski przemysł papierni- 
czy zbywa większą część swej 
produkcji w kraju. Ilość pa- 
pieru skonsumowanego w kra- 
ju w roku 1928 wynosiła łącz- 
nie 158.000 tonn, które skła- 
dają się w 82 proc. na wyrób 


krajowy zaś w 18 proc. na 
przywóz. Pojemność rynku 
polskiego wzrosła bez* wątpie- 


nia w ostatnich latach bardzo 
znacznie. Konsumcja papieru 
poważnie wzrosła przez uprze- 
mysłowienie kraju i wprowa- 
dzenie  krultury na kresach 
wschodnich, jednakowoż po- 
jemmność rynku wewnętrznego 
wzrasta w proporcji daleko 
mniejszej, aniżeli produkcja. 
Pozostają przeto wcale znacz- 
ne nadwyżki produkcji, które 
muszą być zbyte zagranicą. O- 
becnie jednak nie posiada jesz- 
őz polskich wyrobów 
papierowych większego znacze 
nia. Wyjątek stanowi eksport 
bibułki do papierosów, który 
rozwinął się wcale pomyślnie i 
otwiera też bardzo korzystne 
horoskopy na najbliższe lata. 

W roku 1928 wywieziono z 
Polski tylko 4.190 tonn papie- 
ru, podczas gdy przywóz wy- 
nosił 32.754 tonn. Import ten 
składał się przedewszystkiem 
z papieru drukarskiego i pa- 
pieru -do pisania (11.906 t), 
tektury (10.709 t.), papieru ga- 
zeciarskiego (5.554 t.) i innych 
wyrobów (3.039 t.) i papieru 
do pakowania (1.559 t.). W pa 


równaniu z rokiem ubiegłym 
wywóz wprawdzie silnie się 
zmniejszy, jednak pozostaie 


wciąż jeszcze na wysokim pa- 
ziomie. Znamiennem przytem 
jest, że importowany papier za 
graniczny wytwarzany bywa 
zagranicą z polskich surow: 
ców, jak masy drzewnej, celu- 
lezy i gałganów. 

Wobec inwestycji i moderni- 
zacji dokonanych w ostatnich 


latach w poszczególnych przed 
giębiorstwach, - należy spodzic- 
wać się, iż produkcja jeszcze 
poważnie wzrośnie, a tems» 
mem uniezależnimy się po nai 
większej części od przywozu 
zagranicznego. Dalszy rozwój 
polskiego przemysłu papierni- 
czego zależnym jest — z uwagi 
na łączność jego z wewnętr7- 
nym rynkiem — od ukształto- 
wania się ogólnej sytuacji g0- 
spodarczej. 


RUNER PENEN 


Ceduła giełdy w Łodzi 
Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,95, 
kupno 8,94. 
5 proc. poż. dol. premj. sprze 
daż 57,—, kupno 56,50 
4 proc. pożyczka inwest. sprze 
daż 102,—, kupno 101— 
Bank Polski sprzedaż 
kupno 15450 
Tendencja wyczekująca. 
Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 


155,— 


Dolary 8,93,50 

CZEKI 
Holandja 359,27 
Londyn 43,38,50 
N. Jork — czeki 8,912 
N. Jork — kabel 8,921 
Paryż 35— » 
Bzwajcarja 173,13 
Berlin 212,53 

AKCJE 
Polski 155,— 
Lilpop 22,50 
Ostrowieckie, serja B. 46,— 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. premjowa budowli. 50,— 
inwestycyjna 101— 
5 proc. konwersyjna 48,— 
kolejowa 104— 
8 proc. B. G. K. 94— 
8 proc. obl. B. komunal. 93— 
8 proc. m. Warszawy 70,75 
8 proc. m. Łodzi 66,— 
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Marta Hanau M 6 


„GŁOS PORANNY” 


wybłyneła na widownię w Belgii 


Znana z afery pisma „Ga- 
cette du Franc" madame Mar- 
ta Hanau przeniosła swoje po- 
le działania do Belgji, Mimo 
sensacyjnych perepetji zlikwi- 
dowanej już dziś afery, w cza- 
sie której ujawniono olbrzy- 
mie szkody, spowodowane 
wpływami p. Hanau, mimo jej 
ucieczki z więzienia, a nastę- 
pnie z oddziału zamkniętego 
szpitala i t.d. — m-me Hanau 
potrafiła znowu pozyskać zau- 
fanie jednego z większych kon 
sorcjów finansowych i praso- 
wych, które oddają jej do dy- 
spozycji znaczne kwoty na wy- 
równanie pretensji wierzycieli 
francuskich. 

Niewiadome są przyczyny 
ponownego zawierzenia p. Ha: 
nau kapitałów, niewiadomo 
też, czy p. Hanau znowu nie 
zastosowała swych dawnych 
metod, które w czasie wydawa 
nia „Gazette du Franc" tak ob- 
fite wydawały owoce, 

Przeciw pojawieniu się p. 
Marty Hanau w Brukseli prote 
stuje obecnie bardzo ostro pi- 
smo tamtejsze „Libre Bel- 


RODODCDOCODOOOOCIOOGOCOC 


mod. O. RARMOWICZ 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i keta 


Przyjmuje od 12—2 i 5—7; 
w niedzielę od 12 
£IELONA 3. Tel. 111-31 


4 


PASTA DO ZEBÓW 
MYDEŁKO // £LINSIR 
LS JA JSKUTECZNIEJ KONSERWUJĄ ZĘBY 


bwa 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika. Dojazd tramwajami 
5, 6, 8, 91 16. 


Dr. med. 


AdDKIETSKI 


Stomato/og-chirurg 
choroby zębów, szczęk, dziąę- 
seł, podniebienia, języka It. d. 

regulacja zębów 

Rentgen elektroierapja 
Ordynuje 3—! 1627 
PIOTRKOWSKA 164 Fel. 114-20 


nu FUTRA Taa 


wszelkiego rodzaju w surowym 1 go- 
stanie 1. Opatowshi Kilińskiego 134 
tel. 154-05, Dojazd tramw. 3, 10, 16, 17 


gique“, które wskazuje na roz- 
poczęcie działalności pisma 
„Neptune“, idące śladami „Ga 
zette du Franc“ i usiłujące ode 
grać podobna rolę juk pismc 
francuskie: 

W czasie ostatecznej TOZpťR- 
wy apvlacyinej w Parvżu "sta 
lon» defiryt Marty Hanau na 
kwótę 46 miljonów franków. 
M-me Hanau oświadczyl:. że 
pretensje te wyrówna w ciągu 
4 lat pod warunkiem, jeżeli 
wierzyciele przyjmą jej plan 
„sanacyjny”, opracowany w 
więzieniu, Wierzyciełe, nie ma 
jąc innej drogi — zgodzili się 
na postawione propozycje. Wo 
leli przynajmnie nadzieję od- 
zyskania pieniędzy, niż — ban 
kructwo. Największą sensa- 
cję stanowiło stanowcze 0- 
świadczenie Marty Hanau, że 
jeden z większych banków bie- 
rze gwarancję, iż pretensje zo- 
staną wyrównane. 

Jak donosi obecnie „Libre 
Belgique", p. Hanau, dzięki 
ułokowanym w Bełgji kapita- 


łom, jeszcze 4 tygodnie przed 3 Ea aaa” 
rozprawą, założyła własny SR M pezynajomiej_gte- 
bank, którego operacje prze |500TO dzieci 
znaczone są na zaspakajanie 
wierzytelności sprytnej kobie-| Trochę humoru 
ty 
i” PABCSCĄ MŁODE MAŁŻEŃSTWO 
yspółzałożycieli | 
Jednym OE i's RP — Jak mógłbyś żyć bezemnie? ; 
awca dzienni |= pyta tkliwie młoda małżonka. | 
ka „ wychodzącego | — Znacznie taniej — odpowia- | 
*|w Antwerp. Kapitał zakłado- |da lakonicznie mąż. r 


ma być p 


wy wynosi 13 miljonów fran- 
ków. Do końca roku bieżącego 
kapitał zakładowy tego banku 
vższony do 50 mi 


sistami i mężami stanu Belgji, 
zawierając szereg tranzakcji. 
Belgijskie pisma lewicowe 
przestrzegają publiczność przed 
tą obrotną kobietą, przypomi- 
nając aferę paryską i jej skut- 


ki. 
Kabiefa 19 lat 
hrzemienna 


Problem regulacji ludności za 
pomocą świadomego ograniczenia 
urodzin ma bardzo wielu zaciętych 
wrogów. M. in. urządzono na Wę- 
grzech uroczystość dla uczczenia 
matek, które wydały na świat kil- 
koro dzieci. Pierwszą nagrodę o- 
trzymała pani Weber z miejsco- 
wości Czomo, która wydała na 
świat 25 dzieci. Ile z tych dzieci 
jeszcze żyje, tego nie stwierdzono, 
ale przy pomocy zwykłego rachun 
ku można stwierdzić, że pani We- 
ber przez 18 lat i 9 miesięcy by- 
ła brzemienną. Ogółem otrzymało 4 
1200 matek nagrodę, przyczem na 
grodzono tylko te matki, które 


CO ZROBIĆ? 
— Jutro muszę być na śm- 
rasznie tego nie lnbię... 


bie 


i 
— No to nie chodź! 


iljonów. © ostatnich dniach AL" 4 
Marta Hanau weszła w kon-| — Łatwo ci mówić: to mój m 
itakt z najywbilniejszymi finan |sny ślub.. 


Dziś premiera! 


I-szy obraz. 


„Szatańska Miłość” 


z najsympatyczniejszym amantem świata 
oraz wielką 
tragiczką 


atutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. mam Początek seansó: 


Milfonem Sills 


Muzyka symfoniczna pod b; 
W miedziele i święta o g. 2 
Bilety ulgowe w sobotę, nie 


W sobotę, I i w niedzielę, 2 listopada Poranki dla dzieci i mk 
„PRAWO SERCA“ — Ceny na wszystkie miejsca: 


Tel. 127-27. 


do osnów o szerokości 50 cali ani 


„Głosu Porannego” 


używaną dobrze utrzymaną 


snowarhę sfożkową 


Oferty składać pod lit. „A. B.* w administracji 


Wspaniały erotyczny dramat dramat p..t. 


Marią Gordą. 


95174—3 


Lot Fah 


powrócił 


specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycznych 
NAWROT 7, 
Tel. 198-07; 
| od 10—521 od 5—7 


jg. lub szerszych 


1930 


RESTAURACJA EEEE! 


E DULD 


PIOTRKOWSKA 35, TEL. 106-78. 


Smaezne, 
obfite 


Na okres zimowy wydaje się codziennie w godzinach 
wieczorowych 


hit ZAKĄSKI GORĄCE v rie 2. 15 


oraz KOLACJE a la carte. 


OBIADY :: 2.50 


Przyjmuje się zamówienia na bale, bankiety, rauty, śluby po cenach 
przystępnych w lokalu własnym, jakoteż z odesłaniem do domów. 


(z 4 
dań) 


WIADOMOŚC! SPORTOWE 


Ciekawe obost 


P.Z.P.N. 


F. L F. A. zmieniła prze 


pis gry piłki nożnej. w ten spa 
Åi 


| 
È 


jw którego rękach spoczywa pań- 
stwowa kontrola nad całem życiem 


sportowem Włoch. 


II-gi obraz. 
humoru i temeramentu 


Dostrzenia 
i FLF.A. 


sób, że gracz nie ma prawa 0- 
kazywać niezadowolenia z rot 


strzygnięć sędziego ani ge- 
stem ani słowem. 
k +*+ 


P. Z. P. N. wydał polecenie 
wszystkim związkom okręgo- 
wym, by nie zezwalały na roz 
grywanie meczów tym druży- 
nom pułkowym, w składzie 
których występują gracze z im 


| |nych klibów, zgłoszeni do O. 


Z. P. N, 


Kruszender-Geyer 1:0 


W meczu, który się odbył w 
niedzielę między klubami Kru- 
szender — Geyer, zwycięży 
pierwsi w stosunku 1:0. Geyer 
nie wykorzystał rzutu karne- 
go. 


i Zanisujcie się 
na członków b.0.PP, 


z 
Wyświetlany będzie wielki podwójny program. 


Ulubienica publiczności, czarująca pełna 


OLLEN MOORE 


w najlepszej swej kreacji p. t. 


porywa widzów i rzuca w twarz mężczyzny gorzką prawdę życia, 


pp. Ostatni seans o godz. 10-ej w. Ceny miejse: 


dzielę i święta nieważne. 


„LOUVRE” 


8 Łódź, PIOTRKOWSKA 86. 


Powiększony, znany i ceniony zespół orkiestry pod dyrekcją p. KAROLA 
ŻELAZG przygrywa od 6 do S-ej i od 9 do f-ej. 


Tel. gab. 161-68. 


Dr. med. 


$.Neuimark 


Moniuszki 5, tel. 170-50 
Choroby sxórna i weneryczne 
Leczenie djatormją, 


djatermokoagulasią 
oraz lampą kwarcową 


Przyjmuje od 1.30—2.30 i od 4—7 


w w dni powszednie o godz. 4 po poł. 
I m. 1.25 gr, li m. 90 gr., II m. 60 pr. 
Następny program: „Największa ofiara kobiety“ 


odzieży. Wyświetlany Ś 
dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


będzie śliczny dramat p. t, 
9760 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 126-857 


powrócił 


Speojalista chorób skórnych 
i wenerycznych 6808 
LBOZANIE SWIATŁEM, 
DJATERMIJA 
{lampą kwarcowa) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Pzeyjmuje od 9—2 i od 6—0. 
w niedsiele i święta od 9—2. 
Dia pań od 6 do 7 po pot. 
oddzielna poczakałnia. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Dijotrkowska 294, tel.122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
ynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty» 
styka. Kąplele świetlna, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roanżgan 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opa- 

racje, opatrunki, 

Wiayty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wan% 
rologlczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 


3 ZŁOTE. 


Nr. 296 


28.X.— „GŁOS PORANNY — 1930 


11 


M. Rozen i N. D. Wiśticki w Zduńskiej Wali 


POSZUKUJĘ 


MASZYNISTĘ 


obeznanego z obsługą maszyny parowej. 
Oferty wraz z referencjami skierować do biura 
w Łodzi, ul. Wólczańska 18» 1903— 


DŹWIĘKOWE KINO 


MOZA 


KILIŃSKIEGO 178. 
Dziś wielka premiera I 


Wielka rewja świata. Najbardziej hazmonijne 

melodje. Najwspanialsze tańce. Imponujący 

j przepych wystawy. W programie największe 

przeboje sezonu. O czem marzą kobiety. Współ- 

czesne dziewczęta. Moja ty słodka dziewczyko. 
Pod latarnią. Czarny Don Juan 


New York w Nocy 


Role główne kreują: 


SUE CARROLL, LOLA LANE. 


Początek: w soboty, niedziele i święta 
ogodz. 3.30, w dni powszednie o godz. 
5.30. 7.30, 9.15 


Następny program SPIEWAK JAZZBANDU 
W roli głównej genialny AL JOLSON 


WETMEREZTNEE e E 
Ogloszenie. 


Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy 
„Płomień* właściciel Ch. Albam w Łodzi ni- 
niejszym podaja do wiadomości, że dnia 11 li- 
stopada 1930 r. o godz. l2-ej w południe od- 
będzie się w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5, 
Ogólne Zgromadzenie wierzycieli firmy powyż- 
szej, których wierzytelności zostały sprawdzonej 
w celu wysłuchania sprawozdania nadzorcy i 
powzięcia uchwały w przedmiocie propozycji 
układowych dłużnika. 


Sędzia Komisarz 


3746 Józef Landau 


Po 20 ŚL. 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 
PRZEJAZD 1, TEL. 138-72 i 20w-87 Ë 


CUKIERNIA 2 GOMOUNSKIEGO 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJ) LEWINSONOWEJ 
Ceglalntana 6, front I p. 4 
Informacje i aapisy codaiennle od 10—8 wiecz. 


KLINIKA 


Położniczo -chirurgiczna 


„SANATO* 


b 
h 
i 


2549 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 | Na, dogodnych 
liil klasa WIELKI WYBÓR 


OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem, 
CENY PORODU 


Wózków 


dziecinnych 


Łóżek 


na I-ej kiusie wraz z zabiegami sddfkló wych 
200 zł. 

È Materatów 
Oddział chirurgiczny sprężynowych 
D-RA MED. M. KANTORA z 

godz. przyjęć 1—2 p. p. Wyżymaczek 
amerykańskich 


Nabyć można 


W FABRYCZNYM 


SKŁADZIE 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


specjalista chorób skórnych, 
weneryczn. I moczopłciowych 


wznowił przyjęcia 
przy ul. Cegielnianej 43, 
tel, 141-32. 
Przyjmuje od 8—10, 12 —2 i od 5—8 
w niedzielę i święta od 9—1. 


ŁÓDŹ, 


Piotrkowska 23 


w podwórzu 
TEL. 158-61. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


 ośloszemie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rz - 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu pól 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 października 1929 r. o regulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. Ra. P. 
Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 poz. 486), Rozporządzeniu Wojewody 
Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinii Komisji 
do ustalania cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 25 paździer- 
mika 1930 roku — niniejszem podaję do wiadomości mieszkań- 
com m. Łodzi eo następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1084 z dnia 27 paż- 
dziernika 1930 roku zostały wyznaczone następujące ceny 
maksymalne (najwyższe): 


Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie za 1 kig. 


w detalu: 
1 wieprzowina zł. 2.20|18 baleron gotowany zł. 6.20 
2 „ bez dokładki „ 2.80/49. ,, surowy 3 430 
3 schab i baleron » 3.40;20 boczek sur. + 3.90 
4 słonina „ 300/21 n gotowany w 4.00 
5 sadło „ 3.00|22 szmalec w 3.50 
6 salceson a 3.00/23 słonina paprykowana „ 4.00 
T kiełbasa krajana „ 3.00|24 siekane do umowy 
873 serdelowa „ 3.00|25 polędwica sur. wędz. „ 6.30 
9 pasztetowa „ 4.00|26 kiełbasa surowa do umowy 
10 serdelki » 4.10|27 rolada » 3.90 
11 podgarlana „ 2.00|28 kiełbasa sucha w 4.70 
12 czarna „ 2.00/29 salami » 6.70 
13 kaszanka „ 1.20|30 parówki „ 4.60 
14 krakowska e 31 kiełbasa sucha polsk.„ 5.20 
15 szynka gotowana Pa |32 » „ mosk. „ 5.20 
16, „ sur. wędz. . 33 „w „ myśliw. „ 6.60 
17 „ . bez kości A 34 salami miękkie 4.60 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
administracyjną Lej instancji według art. art, 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej arasz- 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 3.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi, Adam 
Łagodziński, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 55 
na za 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 14 
listopada 
1930 r. od 


Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 48 
odbędzie się 

sprzedaż z prze- 

targu publicznego 

ruchomości, nale- 
żących do 

brama Lipszyca 

i składających się 

z mebli 
oszącowanych na 

sumę ZI. 600 

Łódź, 16.10. 30r. 
Komornik 

A. Łagodziński 

Do skt. 

Nr. 2491, 2495 

i 2496/30 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Powiatowego 
w_ Łodzi, 
Jan Rzymowski, 
zamieszkały w 

Łodzi, przy ul.Sien 
kiewicza 67, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

4 listopada 

1930 roku od go- 

dziny 10-ej rano 

w Łodzi, przy ul. 

Zielonej 14 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do 


Ludwika 
Rajcherta 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 28 października 1930 roku 
Wiceprezydent m. Łodzi 


(-) Sf. Rapalski 


MOULIN ROUGE 


Dziś, wtorek, 28 października 


z okazji 17-lecia urodzin 


FENOMENALNEJ TANCERKI 


MARJI SZANTHO 


specjalnie'urozmalcony program kabaretowy. 


Rstysty artyści w komplecie, _ Wstęp wolny. 


9742 


„DARII |; 


Wolne miasto 
Gdańsk. 


I Hotel- Kasyno 


widokiem es morze 
Piekne z > 
Ostatm komfort. Cieple kąpiele morskie 
Międzynarodowa kuchnia. 


Zagraniczne przedsiębiorstwo 
jaństwowe poszukuje wszędzie 
INTELIGENTNYCH ZASTĘPCÓW 
zarówno w większych miastach, jak 
i najmniejszych osadach, celem sprze- 


TANIO, BO W PODWÓRZU 


JEDWNBIE- WEŁNI 


daży dobrze wprowadzanej rż 
monopolowego. łoszen'a sub. „! 

do Biura Ogłoszeń PAP, Warszawa, za półdarmo 
Boduena 2. 4116—1 | Piofrkowska 42 (w podwórzu) 


i składających się 
z towaru 
oszacowanego na 
sumę Zł, 860-- 
950-1960.— 
Łódź, 1540.1930 r. 

Komornik 
J. Rzymowski 


= a 


Nr. E 1965/30 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik VI 
zewiru Sądu 
Grodzkiego w 

Łodzi, Leon Wą- 
zowski, zam. 

w Łodzi przy ul. 

Narutowicza 10 
na zasadzie 

art. 1030 UPC. o- 

głasza, że dnia 
12 listopada 

1930 r. od g. 10r. 

w Łodzi przy ul. 

Piotrkowskiej 26 
odbędzie się 

sprzedaż z prze- 


targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Izraela Michalca 
i składających się 
z 15-tu sztuk 
zefiru 
Oszacowanego na 
sumę zł. 580. — 
Łódź, d. 27.10.30 r. 
Komornik 


L. Wąsowski 


Do skt. 
Nr. E. 1293 1930 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Powiatowego w Ło 
dzi Leonard 
Naborowski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasra, że w dniu 
14 listopada 
193) roku od go- 
aa; wy al 
w przy 
Rzgowskiej 23 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Aleksandra Becka 
jako firmy 
„Bracia Beck” 
i składsjących się 
z mebli i aparatu 
radjow. 
ocenionych na 
sumę zł. 750— 
Łódź, 21.1030 r. 
Komornik 


L. Naborowski 


godz. 10 rano w | [KG 


KRASNA 
Da zawier: 
ESEJ 


CREME 
EEI 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


CHORAR OCZU 


ze stałemi łóżkami 


hi Ponchina 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gajacych przebywania w leczni- 
cy (operacje etc.), a także cho- 
rych przychodzących. Godz. 
przyjąć ód 9—1 i od 4—77/3 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


= TEATR MINIATUR = 


„AAMELEON 


-pod kios ari 14, Jana Zanamera 
w Kinie Spółdzielni 
Sienkiewicza 40 
Dziś i dni następnych 
rewja Nr: 3 p. t. 


„WAZYSÓIO: SĘ KAĘCT 


w 2 częściach — 16 obrazach, pióra 

Hemara, Toma, Remusa, Buma, 

i Wło—bora 
UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 

j. Chojnacka, J. Leonowicz, E. 
Waczyńsxa, W. Modrzeński, Lopek 
Boruński, B. Orliński, Z. Suwaiski 
oraz_ para baletowa Dubrowaka— 

Taurydzki i 6 revue-girls. 

W PROGRAMIE: 
Inscenizacje, skecze, numery solowa, 
zespołowe, atrakcyjne i inne. 
Własne dekoracje, kostjumy i efekty 
świetlne, 

Reżyserja: B. Orliński. 
Conferencierka: J. Chojnacka, 
Baletmistrm J. Taurydzki. 
Dekoracje: Wł. Nowakowski 
Kier. muz, ©, Kantor. 


Początek przedstawień o godz. 7.45 

i 9.45, w soboty, niedziele i Święta 

3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 
i 9.45 wiecz. 

Ceny miejsc od zł. 1.30 do zł. 3— 


PORADNIA 


WENEROLOCICZNI 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolagiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatto-leczniozy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsieina poczekalnia dla Robiot 


PORADA 3 Zł 3236 
o 


A 
I 


Wspaniała 
symfonicznej 


KANTORA 


Sprawy podatkowe, 
odwołania i t. d 
Sprawy buchalteryjne 


załatwia fachowiec, były kierow- 
nik urzędu skarbowego 


„POWINNI? 


Piotrkowska 87 
tel. 168-20 


przyjmuje codziennie od g, 4—7. 


- Doktór 


KLIŃGER 


spec. chorób wenerycznych, 
skórnych i włosów 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


wzmowiił 
przyjęcia 


Przymuje od 9—11 i od 6—8 
Od 1—2 w lecznicy (Piotrkowska 62) 


Prenumerata 


Q©ddział 


Składy będą również stale bogato zaopatrzone w szkło stołowe oraz kryształy o najnowszych szlifach i kolorach. 
SPRZEDAŻ DETALICZNA odbywać się będzie w nowootworzonym, zmodernizowanym sklepie frontowym przy ul. 


i | 


= WE 


Fabryka Porcelany i Wyrobów Ceramicznych 


AĆCMIELOWIE 


P. T. Konsumentów, że z dniem dzisiejszym uruchomiony zostanie przy . przedstawicielstwie naszem 


Sprzedaży Deialicznej 


renomowanych wyrobów naszych. 


PIOTRKOWSKIEJ 31 


Dziś wspaniała premiera! 


„Majestatyczny arcytwór mistrza 
reżyserów Stryżewskiego 


Niezwykłe dzieje urodziwej i pełnej temperamentu markietanki, 


która zdobyła serce CARA PIOTRA WIELKIEGO 


„ać AEARZYNA F.“ 


Miłosźki i przygody erofyczne carowej. 


ilustracja muzyczna orkiestry 
pod dyrekcją 


LEONA 


i śpiewna w wykonaniu 


chóru p. dyr. TEODORA RYDERA. 
LAAG 


Początek seansów o g. 4-j po południu. 
W sobotę i niedzielę o godz, 12 w pol, 
Ceny miejsc normalne na I seans od 1 zł. 
w sobotę i niedzielę od 12-ej do 3-ej po 
76 gr. i 1 zł. 


HO pPATNASZZN 


mmm 


Beraam Ed 
NIEMKA (REICHSDEUTSCHE) 
udziela zajmująco lekcje po ce- 
nach niskich. Juljusza 20, mieszk. 
24 róg Nawrot o 9—11; 3—5; 
8—9 wieczorem. 1900—3 
—————— 
MIECKIEGO: 
konwersacji, gramatyki i lite- 
ratury wyucza szybką metodą 
absolwentka Niemieckiego gim 
nazjum. Dzwonić 127-34, mię- 
dzy 2 — 3% lub 8 — 9% w. 
888-3 


KOMPLET FREBLOWSKI 
Anny Gottesgnadówny, dla dzie 
ci od lat 3—7. Zielona 44, front 
parter, u p. Zalcberga. 897-2 


UCZCIWY CHŁOPIEC 


Role główne odtwarzaj: | IL DĄAGOVER 


jako Katarzyna I. 


KOMPLET 
przed i popołudniowy dla dzie- 
ci od lat 3—7. S. Janowskiej 
i N. Rangiewicz. Zapisy od 
11—12 i 3'2—6'2, Aleja I Maja 
3, m. 2, parter, front. 1902-1 


™ LECZNICA 


„UNITAS" 


PUSTA 19. TEL. 111-78. 


KLINIKA POLOANICZA 


pod kier. D-ra med. 

H. BERGSONA 
przyjmuje na porody: 
klasa I cena zł. 300 . 


klasa II „ „ 175) z zabie- 
100 ) gami. 


blasa lll „ , 


Słynny śpiewak 


DYMITR SMIRNOW 


jako Piotr Wielki 


` PIOTR VOSS 


jako Książę Mieńszykow 


BORIS DE FASS 


jako carewicz 


POSZUKUJEMY A 
Otworzymy natychmiast w tej 
okolicy składnicę wysyłkową i 
poszukujemy zaufanego pana, 
obojętnie jakiego zawodu oraz 
miejsca zamieszkania. Dochód 
miesięczny zł, 800 do 1500. 
Czynność nie wymaga żadnego 
składu, podróżowania, czy ka- 
pitału zakładowego i uprawiać 
ją można jako zatrudnienie po- 
boczne. Żgłosz. piśmienne pod 
nr. Br. 256 do biura ogłoszeń 
„Par', Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego 11. 9140—2 


BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
„Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 


dwórzu. 1483—8 


RADIOAPARATY 
i ozęści, detektory komplet od 
zł. 25.— „Radiola“, Piotrkowska 


na posyłki potrzebny. Zgłaszać 
się Piotrkowska 103, m. 2. 
1901—1 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50 zagranicą — al. 10— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugeniusz Kronmap 


88, tel. 105-34. Najtaniej bo w 
podwórzu. 1666-3 


POSZUKIWANY 
niekrępujący pokój w  śród- 
mieściu z oddzielnem wejściem 
w cenie do 50 zł. od zaraz. 
Oferty sub. „War; do admin. 
„Głosu Porannego“ 


Ogłoszenia 


osane są o 50 proc. drożej, ftr: 


za wiersz milimetrowy l-szpaliowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 1 z 
nadesłane po tekście 4) gr; nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 4 gr. 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 


m zegranicanych o 100 proc. Za ogłoszenia tabslaryczne lub fantaz. dodntk. 500 
Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicxa sp. z agr. odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


/A 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali: 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
cie prospektów. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne I wenerycana 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiek 
w nóedstólę od 11—2 po południa 
Dla pań sper. od godz, 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
QENY LECZNIC. 


„ w tekście 50 g 
Zwyczaj 


Ogłoszania zamiejscowe obi 


